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AHANTUCY NA WSI
PRZY KONFISKACIE ZANIEDBANYCH 

GOSPODARSTW
Z Kraju nadeszły nowe wiadomości 

o burzliwych zajściach na wsi podczas 
konfiskaty gospodarstw chłopskich. W 
kilkunastu wypadkach protesty chło­
pów przeciwko tej konfiskacie przybra­
ły formę strajków i wstrzymanie dos­
taw -przymusowych.

Nowe wiadomości z Kraju stwierdza­
ją, że zajścia te wydarzyły się w kilku 
województwach, m. in. w poznańskim 
bydgoskim, rzeszowskim i białostoc­
kim.

Prowadzona przez reżym akcja "zaj­
mowania przez państwo" czyli konfis­
katy t. zw., gospodarstw zaniedbanych 
odbywa się na podstawie ustawy uch­
walonej przez sejm reżymowy w czerw­
cu b. roku-.'
■. Jak się okazuje t. zw. komisje kwali­
fikacyjne, stworzone znacznie wcześ­
niej, wyznaczyły już kilkanaście tysię­

ORĘDZIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
NA DZIEŃ ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI

Obywatele Rzeczyppspolitej i Polacy w wolnym świecie,
Znów poza granicami Rzeczy­

pospolitej obchodzimy Święto Na­
rodowe 11 Listopada, ustanowione 
dla upamiętnienia odzyskania Nie­
podległości. W Polsce bowiem re­
żym zaprowadzony przez Rosję nie 
pczwala wspominać owych dni 
szczęśliwych, gdy żadne z państw, 
które wzięły udział w zbrodni roz­
biorów, nie mogło dalej woli swej 
narzucać Narodowi Polskiemu.

Zwolennicy reżymu, którzy na 
szczęście w Polsce są bardzo nie­
liczni, wypracowali oaly szereg ar­
gumentów natury geopolitycznej 
dla uzasadnienia idei, że Polska 
istnieć może jedynie w oparciu o 
Rosję. Podobnych argumentów u- 
żywali zawsze wszyscy wyznający 
teorię "ugody", począwszy od Kon­
federacji Targowickiej, a skończy­
wszy na życiu tych, ideałem któ­
rych była w czasie wojny 1514-18 
r. "autonomia pod berłem Roma- 
nowych."

jednakże większość Narodu Pol­
skiego stale darzyła swym popar-

ARYSTOKRATYCZNA KRADZIEŻ

Przed około miesiącem w rezy­
dencji zr.anego artysty Władys­
ława Dctkiewicza w Dulwich — 
Adelaide nieznani sprawcy 'do­
konali niezwykłej kradzieży — 
trzydziestu obrazów oraz popier­
sia - rzeźby Homera. Całość 
sprawy przedstawiała się i salo­
nowo i tajemniazo, podobnie jak 
w wielkich galeriach wystawo­
wych Paryża czy Londynu. Wia­
domości o tej sensacji nie poda­
waliśmy z uwagi na życzenie po­
licji, która stanęła na nogi.
Otóż pewnego wieczoru 
mieszkaniu art. Wł.
odbyło s'ę przyjęcie miłośników 
sztuki, którzy po bogatej kon­
sumpcji wszelkiego rodzaju wi­
na i ciast rozeszli się w miłych 
nastrojach, a państwo Dutkiewi- 
cze udali się na spoczynek. Ra­
no spostrzeżono opustoszałą pra­
cownię, ogołoconą z obrazów i 
dużego popiersia Homera. Zje­
chała policja i podjęła swój 
"job ".
Upływały już tygodnie i rezultatu me 

było Onegdctjszego- wieczoru zadzwo 
tlił telefon i "ktoś" zawiadomił, iż qazy- 
ni wszystko, aby obrazy wróciły do rąk 
artysty, poczym nastąpił wnet i drugi 
telefon, iż obrazy będą zwrócone.

1 przed północą zajechał ciężarowy 
samochód i nieznajomy, młody czło­
wiek złożył przed domem państwa Dut­
kiewiczów 30 sztuk obrazów i Homera

cy gospodarstw, które ulegną konfiska­
cie jeszcze przed wejściem ustawy w 
życie; natychmiast po jej uchwaleniu 
zabrały się do dzieła w uprzednio upa­
trzonych rejonach.

W woj. poznańskim wydarzyły się 
zajścia w powiatach konińskim, turec­
kim i kaliskim.

We wsi Borek rodzina chłopska 
zabarykadowała się w swej chałupie, 
która wraz z gosodarstwem miała być 
"z a j ę i a" i żadne namowy przed­
stawicieli rady gminnej i milicji nie 
Skłoniły jej do opuszazenia zabudowań. 
Milicja musiała zdobywać chałupę 
przemocą wyłamując drzwi przy czym 
"przy okazji" spaliła się stodoła. Po 
wyłamaniu drzwi całą rodzinę załado­
wano na samochód ciężarowy i wy­
wiezione. do pobliskiego PGR-u, gdzie 
mają pracować jako zwyczajni robotni­

ciem tych, którzy wysoko nieśli 
sztandar niepodległości, począw­
szy od Konfederacji Barskiej po­
przez .Insurekcję Kościuszkowską, 
Legiony Dąbrowskiego, Rewolucję 
Eistopadową. Dni Wolności Ludów 
1846 - 43 r., Powstanie Styczniowe, 
aż po Legiony Piłsudskiego.

Toteż, gdy runęła potęga zabo­
rów, Naród bez wahania w ręce 
józeia Piłsudskiego złożył władzę. 
Pierwszym jego aktem państwo­
wym było zarządzenie powszech­
nych. wolnych i demokratycznych 
wyborów.

My, polscy uchodźcy polityczni, 
pragniemy iść śladem tych nie­
złomnych bojowników o Niepod­
ległość. A cel nasz jest ten sam: 
wyzwolenie Polski spod przemocy 
rosyjskiej i złożenie całej władzy 
w ręce Narodu Polskiego.

Ufamy, iż przy pomocy Bożej cel 
ten osiągniemy.

August Zaleski
Londyn, 11 listopada 1962 r.

By Courtesy of The Advertiser.

Art. Wł. Dutkiewicz w towarzystwie 
Homera.

z uszkodzonymi powiekami.
Młody człowiek odjechał w hecnane,

pozostawiając państwo Dutkiewiczów 
w radości, a słynnych ade’aidzkich de­
tektywów przed nieodgadnioną zagad­
ką.

cy rolni, płatni tygodniowo.
Gaz łzawiący

W trzech wioskach powiatów turec­
kiego i koninkiego — po kilka redzin 
zabarykadowało się w swych domos­
twach. Wzmocnione oddziały milicji, 
sprowadzone z pobliskiego powiatu, w 
obliczu groźnej postawy gromadzącego 
się tłumu chłopów, zaatakowały do­
mostwa pociskami z gazem łzawiącym 
i przemocą wdarły się do chałup. Ro­
dziny chłopskie skierowano natych­
miast ciężarówkami z najniezbędniej­
szym tylko odzieniem do okolicznych 
PGR-ów.

Podobne zajścia wydarzyły się w 
wioskach pod Łabiszynem i Barcinem 
w pow. szubińskim woj. bydgoskiego. 
W jednym wypadku, gdzie chodziło o 
trzy rodziny chłopskie odmawiające 
oddania gospodarstw — doszło do bój­
ki między oddziałami milicji a tłumem 
chłopskim, w czasie której kilka osób 
odniosło obrażenia. Milicja aresztowa­
ła oporne rodziny chłopskie i kilku chło­
pów stawiających opór przetrzymała 
dwa tygodnie w areszcie, po czym wy­
właszczone rodziny .chłopskie odsta­
wiono na roboty do PGR-ów.

W wielu wypadkach ' władze odma­
wiają wywłaszczonym/ chłopom prawa 
mieszkania we własnej chacie czy . za­
budowaniu gospodarczym, nawet jeże­
li znajduje się ono na pograniczu PGR- 
u, w którym redzny mają pracować.
Wstrzymanie dostaw

Chłopi w kilkunastu wsiach powiatu 
szubińskiego zastraj kowali na znak 
protestu przeciwko konfiskatom gospo­
darstw rolnych i wstrzymali dostawy 
przymusowe. Wstrzymali je, groma­
dząc żywiec i ziarno na własny użytek, 
względnie sprzedając je na wolnym 
rynku. 1 ; ’ |itłl(

Oburzenie w województwie poznań­
skim wśród chłopów przybrało tak nie­
pokojące rozmiary, że prasa partyjna 
zajęła się tą sprawą. "Gazeta Poznań­
ska" notując "odgłosy dochodzące z 
terenu", zaapelowała o um ar w prze­
prowadzaniu tej "niezbędnej akcji" i 
nawet potępiła surowo "wybryki lokal­
ne" i stosowania niedozwolonych, dra­
stycznych metod.

Ale jednocześnie prasa partyjna w 
województwie poznańskim i bydgoskim 
z naciskiem podkreśla, że akcja będze 
kontynuowana, że trzeba jednakże tłu­
maczyć ją odpowiednie" chłopom >•- 
przekonywać ich o konieczności kon­
fiskat. (D. P.)

WOJNA BEZ WYPOWIEDZENIA
(By courtesy of The News)

Na granicy Indii i czerwonych
Chin (Tybetu) rozwinęła s.ę nor- 
maina wojna, chociaż nikt niko- 
mu jej nie wypowiadał.
Komunistyczne Chiny (zgodnie z '
komunistycznym hasłem: krzy- W
czeć o pokój, a wojować i zdoby- fc/A. w W 
wać gdzie się tylko da, wkro- w * 3
czyły zbrojnie do Indii na głębo- \ / kjL
kość kilkudziesięciu kilometrów
w dwu rejonach: butanskim i \
kaszmirskim — jak wskazywała 
mapa, zamieszcz na w ost. nu- Prem. Nehru 
merze N. D. Indie straciły w os­

tatnich dniach ponad 3.000 żołnierzy F^adelc[ t najbliźszego współpra. 
straty chińskie mają byc większe, W rownikcr Krishnę Menona< piastująCego 
akcji biorą udział samoloty, hel.kcpte- urzqd Minislra Ob częstego repre- 
ry, bron automatyczna itysrące pecha- zentanta Mii na KonfGrencjach świa. 
ty. Rząd indyjski zarządził mobilizację towych . UważctnsgO zc t ż mó 
1„^OClł Slę Stan°^ jednoczonych, Wychodzi na j że Menon m { Q 
W. Brytami, Francji i Kanady o pomoc mówit a co innego robił i że dobrze 
w uzbrojeniu - Chiny zas gromadzą ukryw,a} swg sympalie do czerwjnych.
swe siły w y ecie. , Nie w-y,ki,u.czone( ze spotka go sąd.

Trudno przewidz.ee następstwa - Zdrajc;y gq nawet na naj ż h sfc. 
podobno Azjaci inaczej mysią, mz my nowiskach_ Wczoraj Krishncf Menon
Europejczycy. miaj wszystkich przy sobie, dziś ma
USUNIĘCIE MIN. OBRONY wszystkich przeciwko sobie — dziś,

W tragedii Indii zaszedł nieoczeki- gdy okłamane przez niego Indie tracą 
wemy wypadek — bo, oto. premier In- na swych odwiecznych granicach ty-
dii, Nehru, usunął ze stanowiska swego siące młodych żołnierskich żyć.

Z KRAJU
Reżym zwiększy aktywność 

wśród Emigracji
Akcji "łączności Kraju z uchodź- 

ctwem" poświęca reżym coraz więcej 
uwagi. W kołach reżymowych mówi się 
ostatnio, że rozpatrywany jest projekt 
utworzenia specjalnego urzędu (coś w 
rodzaju ministerstwa), który koordyno­
wać będzie całą dotychczasową dzia­
łalność wśród uchodźco w za granicą i 
którego zadaniem będzie zwiększenie 
aktywności reżymowej w krajach Eu­
ropy i w obu Amerykach.

Urząd ma być najzasobniejszym i 
największym instrumentem propagan­
dowym na Zachodzie. WSPÓŁDZIAŁAĆ? 
Z NIM MAJĄ SPECJALNE WYDZIAŁY 
STWORZONE PRZY REŻYMOWYCH 
PLACÓWKACH DYPLOMATYCZNYCH 
I KONSULARNYCH, w Warszawie zaś 
urząd ten posiadać będzie departamen­
ty w różnych resortach ministerialnych, 
takich np., jak Min. Spraw Zagranicz­
nych, Min. Handlu Zagranicznego, Min. 
Oświaty, Min. Szkolnictwa Wyższego, 
Min. Zdrowia i Opieki Społecznej, a na­
wet Ministerstwo Obrony Narodowej 
(W ywiad).

Jak wiadomo w Warszawie działają 
obecnie' dwie centra’e reżymowe "łącz­
ności z uchodźctwec". Są to: "Towa­
rzystwo Łączności z Wychodźctwem 
‘Polonia'" i "Towarzystwo Łączności z 
Polonią Zagraniczną". Oba towarzys­
twa mieszczą się w tym samym budyn­
ku (Warszawa, ul. Bracka 5). /FEC/

Nowy Szef Sztabu 
Paktu Warszawskiego

Gen. Paweł Iwanowicz Batów, jeden 
z bohaterów obrony Stalingradu, zo­
stał mi'anowany szefem sztabu wojsk 
Paktu Warszawskiego.

Obejmuje on to stanowisko, po gen. 
Aleksieju Antonowie, który zmarł w 
dniu 19 czerwca. Batów, który liczy lat 
65, był szefem sżtabu po-udnowego 
skrzydła sił zbrojnych Paktu Warszaw­
skiego.

Odnowienie Prenumeraty 
NASZEJ DROGI

"Nasza Droga", Box 1864-P, G.P.O.
Adelaide

W załączeniu przesyłam sh .... ............
na odnowienie prenumeraty "Naszej 
Drogi".
Jmię i Nazwisko ________________
A dres ....................... ..........................

Min. Obrony 
Krishna Menon

przewidz.ee
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Przyjaciołom i 

Znajomym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszego naj­
ukochańszego syna

ś. p. ZBIGNIEWA 
zmarłego śmiercią tragiczną, 
pochowanego na cmentarzu 
Cheltenham S. A.
składamy serdeczne "Bóg za­
płać".

Rodzina Kuczma

UWAGA
POLSCY KLIENCI!

167 WILLIAM ST., PERTH, W. A,
w Australii

DELIKATESY KONTYNENTALNE, TKANINY, GOTOWĄ ODZIEŻ, 
BIELIZNĘ, ART. POŚCIELOWE, ARTYKUŁY ELEKTRYCZNE, 
APARATY FOTOGRAFICZNE, ZEGARKI, TECZKI i WIELE 
INNYCH.

Cenniki na żądanie.Rundle Str., Adelaide
PRZEDSTAWICIELSTWO

NASZEJ DROGI w Melbourne
POLSKA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 

P. O. Box 7, Mt. Waverley, Victoria 
tel.: 23 - 7261, oraz jej Oddział w City, 

Room 31, Balcony Floor,
Hicks Arcade, 377 Bourke St.

Przyjmuje ogłoszenia i prenumeraty, 
oraz prowadzi rozsprzedaż pisma.

PRZEDSTAWICIELSTWO
NASZEJ DROGI w Perth

Polska Księgarnia PATRIA
167, William SU, PERTH, W. A. 

przyjmuje prenumeraty, oraz prowadzi 
rozsprzedaż Naszej Drogi.

Amerykanie o rolnictwie 
w Polsce i Rosji

Wycieczka 16 farmerów z Illinois z 
dyrektorem Dept. Rolnictwa, R. S. Brad- 
ley na czele, wróciła z wycieaźki z 
Europy. Grupa zwiedziła m. in. Polskę 
i Rosję.

Dyr. Bradley twierdzi:
1. W Polsce — prywatne gospodars­

twa rolne ratują sytuację. Te małe, 10 
do 12 akrów, gospodarstwa są upra­
wiane pieczołowicie i decydują o suk­
cesie rolnictwa. Bradley wyraził prze­
konanie, że plany kolektywizacji rolnic­
twa w Polsce zostały definitywnie po­
rzucone. Problemem jest brak maszyn 
i narzędzi. Dlatego dwa i pół miliona 
koni uzupełnia pracę ludzką.

2. Porównując rolnictwo rosyjskie z 
amerykańskim, rolnictwo w Sowietach 
znajduje się na poziomic na jakim było 
rolnictwo amerykańskie przed I wojną 
światową.

Pożegnalne przemówienie 
Gomułki

Berlin. — Przez 75 minut przemawiał 
Władysław Gomułka do pesłów wsph.- 
niemieOkiego parlamentu.
CZTERY PUNKTY

Mowa jego zawierała cztery główne 
punkty. Po pierwsze zarzucił on Stanom 
Zjednoczonym, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji złamanie postanowień układu pocz­
damskiego przez uzbrojenie Niemiec 
Zachodnich. Adenauerowi postawił za­
rzut, że uprawia on politykę miliłarys- 
tyczną i przyczynia się do wzrostu na­
pięcia w Europie. Wspólny Rynek ok­
reślił jako monopol gospodarczy w 
walce z blokiem komunistycznym i za­
razem bazę ekonomiczną dla Przymie­
rza Atlantyckiego'. Wreszcie oskarżył 
Słany Zjednoczone o "brutalną polity­
kę. kolonialną" i łamanie praw między­
narodowych przez organizowanie blo­
kady, wymierzonej przeciwko Kubie.

NEW AUSTRALIAN
SHOPPING CENTRE

(Drugie piętro)

serdecznie zaprasza do ko­
rzystania z naszych spe­
cjalnych udogodnień 
i usług.

Otwórz miesięczny budżet 
lub długo terminowe konto 
kredytowe w naszym

WIELKIM DOMU 
HANDLOWYM

CO PISZĄ INNI.
Lepiej milczeć i pić 

bruderszafty
Warszawska "Trybuna Ludu", cen-, 

tralny organ partii komunistycznej w 
Polsce, zamieściła ostatnio wymowny 
felieton opisujący atmosferę, jaka pa­
nuje na zebraniach, organizowanych 
przez reżymową biurokrację. Podczas 
tych zebrań wszelkie rzeczowe 
dyskusje i krytyka są tłumione przez 
"przełożonych" i przedstawicieli". By­
wa więc tak, że jeśli ktoś "generalnie 
skompromitował się", należy go na ze­
braniach oszczędzać, a nie krytyko­
wać.

Każdego, kto się ośmieli krytykować, 
"przełożeni" — osadzają na miejscu, a 
po zebraniu "dla zaklepania spray/y" 
wypije się herbatkę i "czymś mocniej­
szym" bruderszaft — i wszystko "gra 
na 102."

Astronom radziecki"
Czasem nawet w prasie .reżymowej 

przebierze się miarka. Oto notatka w 
warszawskim miesięczniku "Proble­
my":

Agencja PAP nadała z Moskwy ko­
munikat, w którym czytamy, iż "Astro­
nom radziecki dr. Kordylewski odkrył 
w roku ubiegłym 2 świetlne plamy po­
ruszające się wokół ziemi na orbicie 
księżyca. Obserwacji tej dokonał w ob­
serwatorium na Kasprowym Wierchu".

Nie wchodząc w omawianie samego 
odkryaia, zauważę, że jego autor, rze­
komy uczony radziecki dr. Kazimierz 
Kordylewski — jest docentem przy Ka­
tedrze Astronomii Obserwacyjnej Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, który mieści 
się w Krakowie, nie zaś w ZSRR. Ob­
serwacje były robione istotnie na Kas­
prowym Wierchu, lecz nie w obserwa­
torium astronomicznym, którego tam... 
nie ma.

Ten kompromitujący komunikat PAP 
przedrukowało w dniu 28 marca b. r. 
wiele dzienników polskich z "Trybuną 
Ludu" na czele, która go nawet za­
mieściła na czołowym miejscu." 

Komuniści w liczbach
Sowieckie gazety opublikowały sta­

tystyki, wskazujące na ilość kemunis- 
tów w świecie. Według danych z tych 
źródeł na całym świecie jest 88 partii 
komunistycznych, grupujących 41 600- 
000 członków. 75 z pośród tych partii 
działa w państwach nie-komuratstycz- 
nych i ma w swych szeregach 5 200 000 
członków. Połowa tych partii działa w 

“ podziemiu, nielegalnie, a spora ilość 
innych korzysta tylko z częściowej 
swobody.

Uprasza się pisać do nas 
W SWOIM WŁASNYM 

JĘZYKU
lub przybyć osobiście

”GLOBUS“ A
A EXPRESS PARCEL 

/ Rakowski House
< p-o- b°* 97 a®

PORT ADELAIDE, S.A.
Teł.: 4-2612

Oddziały i Agencje: ¿81
GLOBUS 43-33 EUzabeth Str., Melbourne ||||| HF

Tel. 62-5757 Mf W 3
GLOBUS 15 Gouger Street, Adelaide |

Teł. 51-5347 . WjH PrH||
HETKA Supermarket, 64 Tapleys Hill Rd.
ROYAL PARK, S. A. Tel. 4-2426 «gLJgiF

M. BUCHAŁKA, 1 Arbor Str. MOUNT
GAMBIER, S. A.

Nasze Paczki i Przekazy Pieniężne najszybciej docierają do adresatów 
Polsce. Cenniki na żądanie.
Wielki wybór próbek do obejrzenia w naszej Centrali.

"GLOBUS"
Travel Service 
Rakowski House 
Port Adelaide

AGENTURY: POLSKIE LINIE OCEANICZNE.
Następny Polski Okręt M/V PEKIN — odjazd z Adelaide 30. 11. 1962. 

FLOTA LAURO T/Vs "ROMA" i "SYDNEY".
Do Italii od £ 111.0.0 — z biletem powrotnym od £ 267.6.0.

S. Pilarska
dopomoże Wam w każdym

waszym problemie zakupu 

w JĘZYKU POLSKIM.

Fryzjer z Warszawy
Edmund SIKORSKI

otworzył
ZAKŁAD FRYZJERSKI

Rakowski House - Port Adélaïde 
126 Vincent Street, Tel.: 4 2612 
Zaprasza Rodaków.
Czynny codziennie:

7.30 rano — 5-30 wlecz. 
W soboty: 7 rano — 12 w poł.

ŚWIĘTA NADCHODZĄ! 
Po cenach hurtowych ! ! ! 
Dostarczamy do domu!

NAJLEPSZY GATUNEK 
ZE WSZYSTKICH WÓDEK 
W AUSTRALH POD NAZWĄ

WÓDKA
Jest to ostatnia nowość naturalnej 

wódki!!!
INNE WÓDKI NA SKŁADZIE. 

Żądać S. LIAKSAS (po polsku) 
Tel.: LU 6335.

W każdym hotelu do nabycia 
po cenach detalicznych 

2ĄDAC WSZĘDZIE I TYLKO
E R N S T A N
Botling Co. Ltd

z orłem na naklejce.

KSIĄŻECZKA
ROKU

Jest prawdziwie zajmującą 
historią zapobiegliwości, która 
przynosi pożytek każdemu. 
Cieszy się nią każdych 4-ch na 
5-ciu mieszkańców Południo­

wej Australii.
Daje najwyższy procent — 

3j% — nie ma nic lepszego.
Zalecamy dla całych rodzin. 

Już teraz otwórz swe konto

POLSKIE KARTKI ŚWIĄTECZNE 
do nabycia —
ADELAIDE:
Drukarnia, 35 Cator St., Hindmarsh, S. 
MELBOURŃSj:

Universal Book Co., Room 31, 
Hicks Arcade, 377 Bourke St.

oszczędnościowe w jednym z 
8 0 0 oddziałów lub agencji 

w Stanie Połud. Australii.

THE SAVINGS BANK 
CF SOUTH AUSTRALIA

Dwutygodnik "NASZA DROGA" 
i inne polskie gazety, jak również 
najpiękniejsze polskie książki wy­
dane na emigracji i w Kraju, oraz 
niezrównane polskie płyty nabyć 
można

u W. H O R K Y,
43, Monger Str., Perth, W. A.

* Żeby posiąść wiedzę, należy poły- * .Plotka jest jedynym głosem szyb- 
kać ją z apetytem. szym od dźwięku.

ADAM PHOTOGRAPHER

ZDJĘCIA TANIO I SOLIDNIE!! 
Wesela, chrzciny, przyjęcia oraz 
familijne w Twym własnym domu.
W spiawie informacji proszę dzwo­
nić: tel. 8-5798, w godz. rannych 6-9

49, WAKEFIELD ST., CITY
PORT RD. — EARL AVE. (Alberto Oval Crn.) CHELTENHAM.

TEL.: W 5571 — W 5572

SPECJALNA OBSŁUGA DLA POLAKÓW 
w Woodville, Royal Park, Rosewater, Ottoway, Croy­

don, Enfield i Semaphore.

DLA UBOGICH ZNACZNE ZNIZKI!
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PRZEKAZY PIENIĘŻNE PKO.
"P - WYBÓR", NA TOWARY DO WYBORU 
"P - SKUP", DO WYPŁATY W ZŁOTYCH

160 Złotych za 1 Funta australijskiego.
Opłaty bankowe: za przekaz do £ 5 włącznie...4/6

za przekaz ponad £ 5......... .’....8/10
Zbyteczne są specjalne formularze, wystarczy zamówienie ECHA, lub 
zwykły list.
PACZKI ŚWIĄTECZNE PKO.
BOGATE, SOLIDNE, OCZEKIWANE, WOLNE OD CŁA!

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

5 NA MARGINESIE ZJAZDU RADY NACZELNEJ

WIELKIE DNI w DOMU POLSKIM w Sydney

167 WILLIAM ST. PER TH, W. A. 
Bezpośrednie przedstawicielstwo Banku PKO.

100 NAGRÓD!
ECHO Co. posiada 100 nagród różnej wartości dla Klientów którzy naJeśłą 
zamówienia na paczki lub przekazy pieniężne w okresie od 1 października 
do 31 grudnia 1962.
Nagrody będą, rozdzielane przez głosowanie.
Kto nadeśle przekaz pieniężny określonej wartości, otrzyma premię w formie 
biletu loteryjnego:

przekaz ponad £20 — możliwość wygrania £ 3 000 
przekaz ponad £ 30 — możliwość wygranja £ S 000

BANK PKO wyznaczył premię w formie roweru męskiego lub damskiego 
dla każdego tysiącznego odbiorcy paczki gotowej (standartowej).

THE NATIONAL BANK 

SA VINGS BANK 

LIMITED

, Depositor’s Pass Book

KSIĄŻECZKA,

KTÓRA

PRZYNOSI C I

NAJLEPSZY

ZYSK!

Gdy niniejszy numer Naszej Drogi 
dojdzie do rąk Czytelnika, w Domu Pol­
skim w Ashfiełd — Sydney rojzpoczną 
się 3-dniowe (16, 17 i 18. 11. 62) Obrady 
Zjazdu Rady Naczelnej Polskich Orga­
nizacji w Australii.

Dobrze się stało, że na porządek 
dzienny obrad (jak czytamy) postawio­
no sprawę powołania m. in. trzech bo­
rní Sj i: ideowo - politycznej, dla spraw 
młodzieży i dla spraw Millenium.

Uroczystości Millenium mają bardzo 
poważne znaczenie, nie tyle nawet na 
użytek wewnętrzny, ile na generalne 
zaznajomienie ogólnej opinii publicznej 
na całym kontynencie Australii, aby 
dać możność wszystkim dokładniejsze­
go zaznajomienia się z naszą przesz­
łością, kulturą, dorobkiem i naszymi 
ideałami. Być może, że w okresie sto­
jących przed nami 3 letnich uroczystoś­
ci wolne narody, a między nimi i Aus­
tralia będą miały możność wypowie­
dzenia się w sprawie Wolnej Polski.

Nie mniej ważne są sprawy młodzie­
ży, lecz nie w sensie narzekania na jej 
"obojętność", nie w sensie lamentu i 
biadolenia, lecz w sensie wzmożenia 
realnej pracy i pomnożenia liczby dzia­
łaczy i pracowników w tym zakresie, 
stworzenia nowych atrakcji po przez 
biblioteki, teatry, chóry, zespoły tanecz­
ne, sport, wycieczki, wystawy młodzie­
żowych prac, konkursy własne i mię­
dzynarodowe, szczególnie te ostatnie, 
jako lodzące atrakcję i współzawod­
nictwo.

Sprawa naszego oblicza ideowo - po­
litycznego posiada specjalny swój cię­
żar gatunkowy, szczególnie ze wzglę­
du na zjawiska prób infiltracji komu­
nistycznej w nasze życie, jaka ma miej­
sce w ostatnich Czasach. Mówić o tym 
należy zdecydowanie i jasno. Wszelkie 
machinacje, konferencje i kontakty po­
winny zniknąć i zniknąć też powinny 
wszelkie nagonki na tych, którzy mają 
odwagę publicznie występować prze­
ciw zgubnym symptomom i reżymo­
wym zapędom. Sprawa ta wiąże się z 
zakazem sprzedaży literatury propa­
gandowej przez polskie księgarnie i 
kioski, oraz z zakazem wyeliminowa­
nia importowanych reżymowych pod­
ręczników szkolnych, a częściowo wią-. 
ze się także i z czystością naszego spor­
tu.

Wszelki opurtunrzm w tej materii 
przynosi nieufność, rozdźwięk i niepo­
rozumienia, a w konsekwencji niemoż­
liwość akcji unifikacyjnej, jak mamy 
tego pewne objawy na terenie Wikto­
rii, czy Polud. Australii.

Miej my nadzieję, że wszystkie te 
sprawy zostaną poważnie przedyskuto­
wanie i że zapadną uchwały, które spo­
wodują szczelne zakręcenie kranu, aby 
w zorganizowane nasze polskie życie 
nie sączyły się krople systemu, w któ­
rym pędzi swój zniewolony żywot cały 
nasz Naród w Kraju.

Dr. J. Sobolewski, red..

SZACHRAJSTWO NA NAJWYŻSZYM SZCZEBLU

KONTO W NATIONAL SAVINGS BANK ZAPEWNI CI CAŁKOWITE 
ZABEZPIECZENIE.
SWOJE PIENIĄDZE MOŻESZ NATYCHMIAST WYCOFAĆ... 
OTRZYMUJESZ PROCENT OD KAŻDEJ SUMY DO WYSOKOŚCI £3 000

NIE TRAĆ OKAZJI!!!

OTWÓRZ SOBIE KONTO OSZCZĘDNOŚCIOWE

stwierdzenia, oświadczając, że takie 
zdanie ktoś (nie wiadomo ktcj wpisał, 
w oficjalny raport.

Całość sprawy staje się ciemna — 
jedni twierdzą, że raport został "zmie­
niony", drudzy mówią, że jest to fał­
szerstwo, a Ministerstwo Wojny stwier­
dziło tylko "wpis" kłopotliwego zdania 
do raportu i odmówiło komentarzy.

Trudno będzie kiedyś 'powiedzieć, 
jeśli się sprawa nie wyjaśni, czy: ludzie 
robią historię, czy historia robi ludzi.

Marsz. Montgomery

w NATIONAL BANIO
SAVINGS BANK LTD.

W CAŁOŚCI OPARTY O NATIONAL BANK 
of AUSTRALASIA LIMITED.

W Anglii w naj­
wyższych sfe­
rach znawców 
strategii wojen­
nej toczy się 
dyskusja na te­
mat najważ­
niejszego bo­
daj momentu z 
okresu ostat­
niej wojny - kto 
jest właściwym 
autorem El Aia- 
mein. i pierw­

szego załamąnia arm’i hitlerowskiej: 
Montgomery czy Auchinłeck.

W raporcie oficjalnym swego- czasu 
stwierdzone, że Montgomery- (ówcześ­
nie general), objąwszy słbwódetwo 8-ej 
Armii po gen. Auchinlecku, użył wy­
pracowanego przez Aucninłecka planu 
i że to zaakceptował główny dowódca 
brytyjski lord Aleksander. Obecnie lord 
Alexander, w wydanych swych pamięt­
nikach zaprzeczył autorstwa tego

KOŁDRY PUCHOWE 
pierzyny, materiały poście­
lowe etc.

Przedstawiciel F-my 
W. GAŁĄSKA z Geelong, 

(Victoria)
Mr. J. Konieczny

23 Bundey St. Magill, S. A.
Telefon: 31-9126

a a a a a a a a a a a a a h a & a a a a a a a a a a a a n a a a & a a 3 a b a a a a a a a a a a a a a a a a a a u * >

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
XVI

-— Ale ten nie wygląda na Ameryka­
nina?

— Rodowity ■ Warszawiak, tylko li­
czeń tamtego.

Trestka kręcił głową.
— No i dobrze działają? Nie peują się 

co kwadrans?
— Bardzo rzadko. A zresztą zagra­

nicznym zdarza się to również. Ludzie 
©bznajomieni, mechanik dobry i robota 
idzie pomyślnie.

— Nadzwyczajne rzeczy — mruknął 
zdziwiony Trestka.

— Gdyby tak wszyscy szli za przy­
kładem pana — rzekła Stefcia.

Trestka wybuchnął:
— To by wszystkie zagraniczne fir­

my zbankrutowały!
— Bądź pan spokojny — rzekł Wal­

demar. — Nie jesteśmy tak dalece kul­
turalni. żeby fabryki amerykańskie 
feezpeśrednio miały się na nas oglądać. 
Nfct swe maszyny Ameryka i Anglia ma 
dosyć własnych nabywców, nie licząc 
obcokrajowców.

— Ta bym nie ufał maszynom, u nas 
wyrabianym.

— THeS je pan z daleka omija — 
rzekła panna Rita.

— A ja ufam — mówił Waldemar — 
patie pan, dzego im brak? Działają do- 
ferze, wyglądają tak samo jak zagra­
niczne, bo system jest ich, a że praca 
naszych rąk i materiał krajowy, to dhy- 
fba ujmy im nie przynosi.

ODCINEK 21-szy
Wkrótce towarzystwo pożegnało rząd­
cę i zawróciło do Słodkowic.

Waldemar rzekł do Stefci:
— Widziała pani jeden narożnik głę- 

bowicki, ale czy pani nie zmęczona? Bo 
jak na pierwszy spacer, to trochę za- 
daleko.

— Co znowu! nie jestem filigranowa, 
mogłabym dotrzeć do samych Głębo- 
wicz.

— Nie, tam pojedziemy brekiem.
Minęli szereg żniwiarek i zbliżali się 

do barwnego sznura żniwiarzy z sier­
pami. Panował wśród nich gorączkowy 
ruch. Waldemar przeczuł, co to znaczy, 
bo się uśmiehnął.

W tej chwili kobiety i parobcy pod­
biegł? trzymając w rękach poskręcane 
w olbrzymi wieniec kłosy i składając w 
miejscowym języku krzykliwe życzenia 
otoczyli kołem j-adących.

Waldemar dal im kilka sztuk złota. 
Nastąpiło wielkie całowanie rąk i bu­
tów ordynata, który ze śmiechem bro­
nił się od napaści. Stefcię rozrzewniła 
ta scena. Chociaż moneta stała się waż­
nym powodem do rozpzulań, jednak w 
serdecznym garnięciu się prostych lu­
dzi do ordynata przebijało jeszcze coś 
innego. Był on ich panem i ulubieńcem. 
To rzucało się wszędzie w oczy, po­
cząwszy od rządcy, i wyższa adminis­
tracja i cala służba zwracała się do nie­
go z wyjątkowymi oznakami uwielbie­
nia, wychodzącymi poza granice zwyk­

łego szacunku, należnego pracodawcy. 
Bali się go wprawdz.e, a.e i czcili 
prawdziwie.

Panna Szeliżanka myślala to samo 
i -rzekła do Waldemara:

— Pan wśród swych majątków i lu­
dzi robi na mnie wrażenie udzielnego 
księcia. Aż serce rośnie, gdy się patrzy 
na porządki i dyscyplinę niemal wojs­
kową. I jak to wszystko jest ujęte w ra­
my miłości d'a pana. To właśnie naj­
bardziej zastanawia. Nasi ludzie rzadko 
kedhają, gdy się ich trzyma w rękach, 
a kiedy im wszystko wolno, przestoją 
szanować. U pana inaczej. Jest dyscyp­
lina, wielki posłuch, szacunek i miłość 
ludu. To fenomenalne! Niech mi pan 
powie, jak się to dzieje?

— Bardzo proste — odparł Walde­
mar — wymagam wiele od ludzi i trzy­
mam ich nawet trochę feudalnie, ale 
dbam o wszystkie ich potrzeby. Dobrze 
jedzą, dobrze mieszkają, nie tyranizuję 
ich i jestem sprawiedliwy. Oto cała 
umiejętność. Nie gnębię ich sądami, 
tylko sam wymierzam kary, naturalnie 
nie cielesne.

Roześmiał się.
— Przy tym lud tutejszy jest dobry — 

dodjał.
— Nie wszędzie. To takie przywilej 

pańskich dóbr — odrzekła panna Rita.
— Widocznie wszyscy Michorowscy 

trzymali się tego systemu.
— Ale nie wszyscy bvłi tak łubiani 

jak pan. Pan Maciej nigdy nie cieszył 
się taką popularnością, ani też pański 
ojciec.

— Mamę wspominają zawsze, nazy­
wając ją aniołem.

— Bo córka ciotki Podhoreckiej nie 
mogła być inna. Zna pan stosunek wło­
ścian w Obronnem do cioci, na rękach

ją noszą. Ale to co innego: ciecia jest, 
kobietą i nie zajmuje się zarządem ani 
gospodarstwem, o ludzi natomiast rów­
nież bardzc dba. U pana ten stosunek 
idealny bardziej zastanawia.

Trestka zrzucił nerwowo binokle, co 
znaczyło, że chce mówić.

— Słuchamy! — zawołali wszyscy ze. 
śmiechem.

Trestka popatrzał osowiałym wzro­
kiem i rzekł machnąwszy ręką:

— Ja tam jestem zawsze na zlej sto­
pie z chłopstwem i ani myślę się starać 
o zmianę stosunku. Mam dbać o ich. 
chałupy i żołądki, kiedy cni mi wypa­
sają łąki i zboża.

— Niech pan ureguluje serwituty.
— Nie mam czasu. Zresztą przyzwy­

czaiłem się już do procesów. Nie ciężą 
mi.

— Jest się czym chwalić — wzruszyła: 
ramionami panna Rita. — Nie ma pan 
czasu! A cóż pan robi, ciekawam?

— Staram się o panią — rzekł zapy­
tany z szorstką otwartością.

Waldemar i Stefcia wybuchnęli śmie­
chem.

— Czyli wynika z tego, że pani jest 
bezpośrednią przyczyną ciągłych pro­
cesów pana Trestki — powiedział or­
dynat..

— Na które jednak pan Trestka znaj­
duje czas — wtrąciła złośliwie Rita.

— Myli się pani! Wszelkie procesy 
prowadzi mój administrator. Ja w Oża- 
rach tym się nie zajmuję.

— Tylko czym?
— Oborą i młynem parowym.
Panna Rita zaśmiała się.
— A prawda! Przypcmi: iam sobie 

opowiadanie naszego stangreta. Kie­
dyś niechcący usłyszałam w stajni, że 

(c. d. na str. nast.)
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ROLA KOBIETY W WYCHOWANIU
POKOLEŃ

Wiemy dobrze o tym, ze wspólny 
wysiłek zbiorowej pracy daje daleko 
większe rezultaty, aniżeli trud poszcze­
gólnych jednostek.

Dzisiejsza kobieta powinna zdawać 
.sobie sprawę z tego, jaki c.ąży na niej 
.obowiązek wobec społeczeństwa. Os­
tatnia wojna zrobiła na świecie ogrom­
ne spustoszenie moralne wśród zyjące- 
go społeczeństwa. Rany te me dadzą 
się tak prędko zagoić. W dziennikach 
czyta się codzień o przestępczości ma- 

- loletnich.
Różnice pomiędzy okresem przedwo­

jennym, a czasem obecnym odczuje 
nie tylko stary działacz, ale nawet i 

-zwykły śmiertelnik. Zachowanie się 
pewnego odłamu powojennej młodzie- 

-ży wobec starszych jest niżej wszelkiej 
krytyki.. Odłam tej młodzieży jest bez­
myślny, rozwydrzony, bezkarny, nieo­
bowiązkowy, kłamliwy. Interesuje się 

. kinem i .zabawami itp. Żyje bez celu, 
zainteresowań i dążeń. Młodzież mato 
pracuje nad sobą, by kształcić swój 
charakter, aby w przyszłości stać się 
człowiekiem o pełnej wartości.

Któż temu jest winien? Wstyd nam 
się przyznać, że wina spada na nas. 
Każdy wie, że młode pokolenie wycho­
wuje kobieta. Jaką jest kobieta, taki 
jest świat.

Kobieta jest stworzona do zaszczyt­
nej roli i do wielkich celów. Trzeba tyl­
ko zdawać sobie sprawę z obowiąz­
ków, jakie na nas nałożyło życie. Wy­
chowanie człowieka, to wielkie zada­
nie, to wielka odpowiedzialność przed 
Bogiem i społeczeństwem. Jeśli dobrze 
pojmierny swoje obowiązki jako matki 
;i wychowawczynie, to świat stanie się 
innym, lepszym i sprawiedliwszym, w 

i którym rządżić będzie nie siła, lecz rc- 
: zum i serce.

To jest posłannictwo kobiety XX-go 
wieku. To posłannictwo będzie decydo­
wało o wielkości narodu i o lepszym 
jutrze. Świat wie dobrze, jak kobiety 
zapisały się chlubnie w historii tej woj­
ny. Świat mówił wtedy o bohaterskich 
wyczynach kobiet. Ofiarne serce ko­
biety poznał każdy żołnierz na fronc.e. 
Dzisiejsza kobieta podjęła się obowiąz­
ków na równi z mężczyzną.

Nie możemy pozwolić, aby praca na­
sza poszła na marne. Musimy walczyć 
dalej o lepszy świat, o lepszego czło­
wieka. Dzisiejsza kobieta nie czarem 
"małej kokietki" zdobywać będzie ser­
ce wartościowego mężczyzny, ale pra­
cą wielką i ofiarną dla szczęścia milio­
nów, dla pokoleń.

Do przeszłości należy kobieta, której 
poeal składali hołdy uwielbienia za to, 
że czarowała. Od nas świat dziś wyma­
ga czegoś innego! I tak jak w czasie 
wojny, kobiety zapalały serca dla spra­
wy zwycięstwa, tak teraz musimy za- 
patoć serca naszych dzieci do wytężo­
nej pracy nad sobą. Musimy dać na­
szej młodzieży odpowiedni 'kierunek, 
mus'my kształtować charakter, by w 
przyszłości młode pokolenie stało się 
fundamentem mocnych zdecydowa­
nych ludzi, którzy siać będą miłość i 
braterstwo wśród narodów.

Wspólny wysiłek i zbiorowa praca 
dają większe rezultaty niż wysiłki jed­
nostek. Wspólnym wysiłkiem winniśmy 
zaradzić prądowi szła na świecie. Przy­
czynom tego zła jesteśmy częściowo 
same winne, przez zaniedbanie wy­
chowania naszych dzieci. Zachłysnę­
łyśmy się równouprawnieniem i za­
pomniałyśmy o swoich obowiązkach 
dobrycn matek i wychowawczyń no­
wego pokolenia. Naprawić to zło mo­
żemy tylko przez baczniejsze zwróce­
nie uwagi na wychowanie naszych có­
rek, które w przyszłości będą też mat­
kami i wychowawczyniami.

Jakże inna jest rola kobiety, idącej 
naprzód nie na rozkaz, a na głos ser­
ca, by pracować dla wspólnego dobra! 
Zastanówmy się nad tak ważnym za­
gadnieniem — nccd problemem wycho­
wania młodego pokolenia. Jeźli nie po­
dołamy same, to stańmy we wspólnych 
szeregach organizacyjnych, aby razem 
walczyć o wolność idei chrześcijańskiej 
i duszę prawego człowieka.

—Jeśli wychowamy lepszego czło­
wieka o mocnym, pięknym charakterze, 
to podniesie się wartość świata. Dajmy 
światu lepsze pokolenie o zdrowej mo­
ralnie duszy, a świat stanie się lep­
szym.

ZAPISY 
WYCIECZKI DO POLSKIDWIE

W KWIETNIU 1963 — cena około £ 325 
W SIERPNIU 1963 — cena około £ 300

Zainteresowani otrzymają pełne informacje przesyłką pocztową.

NA

POLSKIE BIURO PODROŻY 
167 William St., Perth, W. A.

SPOTKANIE Z MARYLĄ
Polka, Maryla Busko z Geelong — Belmont, Miss Wiktorii

(Od spec. Korespondenta)

Fakt, że Polka zdobyła tytuł "Miss 
Wiktoria" na rok 1962/63, spowodował,
, iż postanowiliśmy udać się do miesz­
kania państwa Busko- w Eelmont i zto- 
żyó zarówno córce, Maryli, jak i usz­
częśliwionym rodzicom, serdeczne gra­
tulacje z okazji zaszczytnego wyróż­
nienia.

W niedzielę, wczesnym rankiem, sa­
mochodem przewodniczącego R.O.P. 
ruszamy 'z Melbourne do Geelcngu, 
pełni zaciekawienia i niecierpliwości. 
Jctk właściwie ta "nasza", chociaż zu­
pełnie osobiście nam nieznana,, panna 
Maryla, "Miss Wiktoria", wygląda? Czy 
mówi po polsku? Jaka jest atmosfera w 
jej demu? Dziesiątki innych pytań cis­
ną się do- głowy, lecz nikł iz nas obec­
nych w samochodzie 3-ch osób nie po­
trafi dać odpowiedzi.

Ranek jest raczej chłodny. Doskona­
ła autostrada, Princess Hjghway, szyb­
ko ucieka pod kałami- naszego Austitna, 
któremu widocznie poranny chłód od­
powiada, bo mrucząc,, lekko sunie po 
równej nawierzchni, jak ptak w przes­
tworzach i tylko po- wskazówce szybko­
ściomierza,, która,, jcckhy przylepiona do 
cyfry 60, przypomina nam, że na pols­
kie stosunki ta zawrotna szybkość rów­
na się 1QG km na godzinę.

Po krótkiej podróży zatrzymujemy się 
w miłej i przyjaznej atmosferze domu 
państwa Wójcików z. Geelong, od któ­
rych dowiadujemy się,, że zarówno 
Maryla jak i jej Rodzice opzekują na­
szej wizyty. Godzina, w kodeksie Bo- 
ziewlaza, raczej nie przewidziana, bo 
mamy dopiero 11-tą rano,, ale wiemy 
już, że nasza Maryla wróciła z Papą z 
kościoła, więc korzystając z pilotowa­
nia nas przez państwa Wójcików, ru­
szamy do Belmont, do Maryli.

Nie mogę pozbyć się uczucia obawy, 
że wkrótce staniemy oko w oko z pa­
nienką na pewno ładną, -ale może tre-

3«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■»
-dziedzic ożarowski cały dzień siedzi w 
młynie i bicze kręci. Musi ich pan1 mieć 
ogromny zapas.

Trestka mc nie odpowiedział. 
Wjechali na pola stodkcwickie, gdzie

znowu szeregi żniwiarek i żniwictrzy 
pod dozorem rządcy Klecza pustoszyły 
.łany złotej pszenicy.

Zapadał zwolna wieczór.

ROZDZIAŁ XVII
Czerwony brek z szosy wtoczył się na 

boczną drogę, wysadzaną po ‘bokach 
topolami. Kara czwórka rwała tęgiego 
kłusa, migały w słońcu brązy uprzęży, 
dzwoniły bogate rzędy, konie parskały 
wyrzucając łbami. Ranek był orzeźwia­
jący, pełen świeżych powiewów i na­
siąkły rosą po nocnym deszczu.

Tu i ówdzie na drodze błyszczały ma­
łe lusterka wody. Wysokie przydrożne 
topole i łany zbóż wykąpane zbierały 
na liście i kłosy mnóstwo złotych pro­
mieni. Kurz leżał, przybity wilgocią, w 
powietrzu nie unosił się najmniejszy 
pyłek. Cały świat wyglądał jak niep> 
kalanie czysty namiot z błękitnych ilu­
zji, białych muślinów, złotych nici i bry- 

/lontowych ozdób. Ptaki zwilżając gard­
ła rosą zbieraną z liści, śpiewały roz­
głośnie. Skrzyp koników oplnych 
•dźwięczał ostro, lecz wesoło.

Wszędzie powietrze, powietrze... po­
wietrze!

Bezmiar — nieskończoność!
Błękit, kryształ bezpylny, rosisty 

działał i na dusze ludzkie. W breku nfte 
było cieniów i nieprzyjaznych pyłków, 
tylko ożywcza rosa wesela, przezro­
czystość uśmiechów.

Śpiewały ptaki, konie parskały, lu­
dzie śmieli się i bawili, Brek połyskowa! 
w słońcu czerwienią, jaśniały suknie 
pań, twarze zaróżowił zdrowy rumie­

niec poranku.
Kara czwórka pędziła, jakby konie 

miały skrzydła. Brek chwiał się i huśtał 
na resorach.

— Panie Waldemarze, pan nas dziś 
wyrzuci, zanim dojedziemy do Głębc- 
wicz — zawołała hrabianka Paula 
Ćwilecka, siedząca po prawej stronie 
breku, między hrabią Trestką i mło­
dym Wilhelmem Szełigą, bratem pan­
ny Rity. Spod ogromnego kapelusza 
spojrzała zalotnie na swych sąsiadów,, 
potem na siedzącego naprzeciw baro­
na Weyhe.ra i szczebiotała znowu:

— Który z panów pragnie zastąpić 
ordynata w powożeniu, niech podnie­
sie dłoń do góry.

— Proszę się nie fatygować, bo ja się 
zastąpić nie derm — zawołał z kozła 
Waldemar.

— My pana zrzucimy.
— Ciekawym jak?
— Po prostu zejdzie pan na naszą 

prośbę.
— Nie, ja nie jestem taki grzeczny.
— Wszystko to przez pannę Ritę. Pan 

Waldemar pysznie jedzie, tylko pani 
tam nie potrzebna — wołał Trestka,

Oparł się o poręcz kozła, pochylił 
głowę, jakby chcąc zajrzeć w -twarz Rb

Bardzo ładnie!--- oburzyła się Lu­
cia. — To znaczy, że ja nie jestem vis- 
a-vis?

— Jest pani, mais oui! Tylko pannie 
Ricie nie do twarzy na koźle.

— A jeszcze mniej na vis -a-vis pa­
na! — odcięła się młoda panna.

— Ja państwa pogodzę — wtrąciła 
się Paula. — Niech pan Trestka odbio­
rze lejce z rąk ordynata i będziecie 
wprawdzie nie vis-a-vis, lecz a cote....

— Na pewno niezadługo leżelibyśmy 
w rowie — zaśmiała się Rita.

— Voila! c‘est le mot! W rowie — 
wtrącił baron Weyher z uśmiechem na 
wąskich ustach. \

Trestka rzucił mu złe spojrzenie.
— Najlepiej niech baron powozi w 

asystencji panny Pauli — odciął się zi­
rytowany.

— Raczej ja w /asystencji barona. 
Omylił się pan.

Trestka machnął ręką, jakby mó­
wiąc: "Mało mnie to obchodzi".

— No więc clobjrze? — spytał głośno.
— Ja nie chcę. -Tam na koźle pewnie 

błoto bryzga. Nié lubię być blisko ko­
ni — rzekła hrabianka.

Ja również nie powożę. Tego- sp >r-
td nie uprawiam — wysylabizował bon­

cie. Ale cna spiorunowała go wzro- /^¡n.
Idem.

Siedź pan cicho, kiedy panu do­
brze. A nie, to marsz na koniec breku. 

— Chyba siądę na kolanach pana
Wilhelma...

— Pomieścicie się państwo. Zresztą 
Wiluś przejdzie na pańskie miejsce.

— Protestuję! Mnie tu dobrze — od­
parł student wznosząc oczy na siedzą­
cą naprzeciw Stefcię.

— A co! widzi pani? Panu Wilusowi 
tam dobrze, a mnie tu dobrze. Tylko 
brak pani na vis a vis.

Ale może moja sąsiadka i pan 
Wilhelm?.., j ' 1/i

Stefcia pokręciła głową.
— Nie potrzebnie o tym rozprawiamy, 
bo pan Michorowski' dowiezie nas do 
miejsca i jak sam mówi, nie da się za­
stąpić.

— Dziękuję pani za poparcie — za­
wołał Waldemar.

— Zresztą my bęcjziemy śpiewali —• 
rzekł Wiluś.

(c. d. w nast. n-rże)

szeczkę zbyt australijską. A my? Cóż 
my? Mamy jedno tylko życzenie: ko­
rzystając z okazji, wyróżniającej Polkę, 
po prostu chcielibyśmy podnieść ile się 
da imię i prestiż grupy 'polskiej w Wik­
torii a może nawet w Australii.

Po kilku minutach wjeżdżamy do 
Belmont, by za chwilę zatrzymać się 
przed ładnie wyglądającym z zewnątrz 
domem państwa Busko. Starannie za­
prowadzony ogródek na froncie, dużo 
krzewów i kwiatów, przyjemna weran­
da, wszystko to mówi o schludności i 
zamiłowaniu właścicieli.

W otwartych, drzwiach dostrzegamy 
sylwetkę Papy, zapraszającą nas szcze­
rym ruchem do saloniku.

Cały pokój znajduje się w kwiatach, 
a w rogu, obok sporych rozmiarów pół­
ki z książkami, widać trofeum Maryli w 
postaci dużego pucharu, u podnóża 
którego widnieje wstęga Miss Wiktorii, 
dalej stos telegramów. Ale zostawmy 
pokój i trofea. Gdzie jest Maryla? Jest! 
Stoi tuż za Papą, obok Pani Mamy. 
Urocze, wysmukłe i zgrabniutkie dziew­
czę, o blond włosach, ślicznej buzi, jesz- 
clze ładniejszej od tej fotografii w "The 
Sun" czy w "Herald"' (i zapewne w Na­
szej Drodze — przyp. red.). Wita nas 
wdzięcznym skinieniem główki i jas­
nym uśmiechem w skrzących się 
oczach. Od pierwszego spojrzenia 
stwierdzamy, że "jury" zrobiło właści­
wy wybór.

Panna Maryla ma w sobie "coś" co 
"Bierze" od pierwszego spojrzenia, a 
jej wrodzona skromność i wstrzemięźli­
wość do przesadnego mówienia, doda- 
je jej jeszcze więcej uroku. Krótko mó­
wiąc, Maryla udała nam się. Pani M :— 
ma, którą witamy pierwszą, nie mniej 
szczęśliwa od córki, zwraca naszą uwa­
gę swoją sylwetką i wcale nie bylibyś­
my zaskoczeni, gdyby zdobyła tytuł 
"Mrs. Wiktoria". — Szkoda, że takiego 
dotąd nie ma.

Pan Busko jest starym działaczem 
spełeaznym, który już ,w Polsce przed­
wojennej był jednym z organizatorów 
światowych Zjazdów Polaków z Zagra­
nicy. W Australii jest również znany w 
organizacjach polskich.w Geelong i in­
teresuje się naszymi sprawami.

Dom Państwa Busków ma polską at­
mosferę, a panna Maryla mówi po pol­
sku doskonale. Rodzina pochodzi z Bia­
łegostoku i tam się nasza panna Mary­
la urodziła.

Wróćmy jeszcze do Maryli. Nr. 13» 
pod którym występowała w elimina­
cjach, okazał się szczęśliwą trzynastką.

Ależ zapomnieliśmy o sukni. Otóż 
suknia jest z białego jedwabiu i zosta­
ła wykonana siłami Pani Mamy i Ma- 
ryli. Jest skromna, leaz gustowna.

Zamierzona nasza półgodzinna wizy­
ta przeciąga się znacznie dłużej, robi­
my kilka zdjęć i znów dyskusja, i wyra­
żanie radości.
■ Przychodzi moment pożegnania i ca­
ła rodzina, żegnając się z nami, odpro­
wadza nas do samochodu. Ostatnie 
uściski i ruszamy w drogę.

Żegnaj Marylo i 'pamiętaj, że Polacy 
w Australii kierują uwagę na Ciebie, 
życzą Ci zdobycia tytułu Miss Austra­
lia oraz liczą że, tak jak Tania Verstafc 
dla grupy rosyjskiej przyniosła sukces, 
tak Ty, Panno- Marylo, przyczynisz się 
do sukcesu grupy polskiej.

Żałujemy, iż nie widzieliśmy Twego 
samochodu, który otrzymałaś w nagro­
dę. Mówiłaś nam, że jest to Ford An­
glia, koloru złocistego i tylko 6 takich, 
samochodów, jeśli chodzi o kolor, jest w 
Australii, każdy należący do innej 

Miss" z poszczególnych Stanów.

Wizytę złożyli:
Z ROP, pani R. Leśniewska i p. H. 
Dutkiewicz, orefiz z International Cul— 
turę Group i Polskiego Teatru Ogni­
wo" pani D. Flis,
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WYNIKI KONKURSU WIERSZA
(Dnia 21. 10. 1962 roku) 

Przedstawiamy poniżej uczestników
Konkursu, z podaniem pierwszych 
trzech miejsc:
Koło Młodych
wystąpiło poza konkursem. Słowo 
objaśniające, Jerzy Andrećkii, prezes 
Koła Młodych,
Zdzisław Pułka — Szarża pod Kutnem, 
Zygfryd Panaszek — Wrzesień 1939 r., 
Maria Astachnowicz — Chłopskie ser­
ce (M. Konopnicka),
Henryk Duszyński, sekretarz Koła Mło­
dych — Żołnierz (Leśmian).
Szkółka Kilburn
Krystyna Astachnowicz — Warszawa
dotrzyma (M. Hemar), — 1 miejsce,
Piptr Astachnowicz — Sierota (M. Ko­
nopnicka) — 2 miejsce,
Maria Nazaruk — Pieśń Wajdeloty (A. 
Mickiewicz) — 2 miejsce.
Ryta Naiownia — Książka (M. Konop­
nicka) — 3 miejsce,
Teresa Nazaruk — Tęsknota za krajem 
(K. Gaszyński),
Elżbieta Astachnowicz — Zdrowaś Ma­
rio (M. Konopnicka).
Szkółka Semaphore 
Halina Uścinowicz — Pieśń (J. Kocha­
nowski) — 1 miejsce,
Wiesława Hołubek - O Murzynku psot­
niku (Bochnarawa) — 3 miejsce, 
Grażyna Zawiasa — O Kotku ■— 2 miej. 
Barbara Dyrynda — Hymn Polaków 
(J. Lechoń),
Danuta Uścinowicz — Wielka Niedzie­
la (Bojchdanowicz),
Witold Gladys — Do Młodych. 
Szkółka Royal Park 
Elżbieta Słoniec — Święty Wojciech 
(M. Totarzyński) — 1 miejsce,
Urszula Ostrowska — Tęsknota za Oj­
czyzną (Z. Rojkćwna) — 1 miejsce, 
Elżunia Jarosz — Ślepiec Gajda (M. To­
tarzyński) — 2 miejsce,
Ryszard Ostrowski — Modlitwa polskie­
go' dziecka — 3 miejsce,
Danusia Grzywacz ■— Dwa borany (T. 
Śltwiak),
Lilia Panko — Trzeci Maj,
Stanisław Kuryłowicz — Piasek (A. 
Przemyska),
Genia Straszewska — Kąpiel pieska, 
ipaweł Zając — Stefan Burczymucha 
(M. Konopnicka),,
Szkółka Gawler
Teresa Szulc — Grób Nieznanego Żoł­
nierza — 1 miejsce,
Zuzanna Rutkowska — Do polskiego 
dziecka — 2 miejsce.
Szkółka Enfield
Krystyna Łuczak — Dziad i baba (J.
Kraszewski) — 1 m.ejsce,

• Anna Sowik — Serce — 2 miejsce, 
Janina Stefanowicz — Zosia Samosia 
(J. Tuwim) — 3 miejsce,
Dorota Gać — Sójka (Brzechwa),
Anna Chrzanowska — Historia o kotku, 
Gabriela Sfctmcewicz — Czapla i rak 
(J. Krasicki).

Szkółka Ottoway
Irena Skwarc — Paweł i Gaweł (Fred­
ro) — 1 miejsce,
Stanisław Seliga — Cień Chopina —
2 miejsce,
Janina Seliga — Tam w mo.m Kraju 
(M. Konopnicka) — 3 miejsce,
Irena Grześkowiak — Wyj. z Pana Ta­
deusza (A. Mickiewicz),
Krystyna Kula — Ojczyzna,
Eugeniusz Brzeziński — "Zakopane",
M. Ucinek — Czasy Towarzyskie (As­
nyk),
Marla Ucinek — Daleko i blisko,
Janina Woda — Filiżanka.
Szkółka Croydon
Zuzanna Pawlak — Wiersz ac poezji 
(Lenartowicz) — 1 miejsce,
Helena Kiejko •— "Niepiśmienny" (Sy­
rokomla) — 2 miejsce,
S. Jurga — Pan Jezus chodzi po świę­
cie (A. Asnyk) — 3 miejsce,
Maria Janiszyn — Słonko (A. Asnyk) —
3 miejsce,
Ewa Kotowska — Letni wieczór (A. As­
nyk),
Leon Zieleniecki — Wycieczka (L. Wisz­
niewski).
Od Redaktora

Lubię uroczystości polskie, zwłaszcza 
młodzieżowe, więc byłem na Konkursie 
Wiersza, i byłem tego roku szczególnie 
zachwycony. Dzieci włożyły dużo pra­
cy, a jeszcze więcej chyba ich rodzice, 
a już najwięcej nasze nauczycielstwo, 
które wraz z gronem rodziców pracuje 
twardo i z doskonałym rezultatem. 
Dzieci są śmiałe, mówią piękną pol­
szczyzną, wyraźnie, choć niektóre sła­
bymi głosikami, dzieci czują treść i 
piękno polskiej poezji i słowa — a to 
jest wszystko.

Sżkoda, wielka szkoda, że na sali nie 
było tych kilku nielicznych "opatrznoś- 
ciowców", którzy umieją jedynie zała­
mywać ręce i biadolić nad młodym po­
koleniem, szkoda — możeby zmienili 
zdanie, możeby nawet pomogli nasze­
mu dzielnemu nauczycielstwu i działa­
czom Macierzy. Praca idzie, pomóżcie 
Im i przestańcie biadolić.

Na scenie konkursu pojawiły się, po­
dobnie jak każdego roku, nowe talenty 
i godne są wymienienia: Halina Uś 
nowicz, Elżbieta Słoniec, Krysia Łu­
czak, Irenka Skwarc, Zuzia Pawlak, 
wraz ze znanymi już — Anusią Sowik, 
Krystyną Astachnowicz, Grażyną Za­
wiasa i Barbarą Dyrynda. Specjalną 
pozycję zajęła Maria Astachnowicz — 
to już dojrzała artystka. Deklamacja 
wiersza Konopnickiej "Chłopskie Ser­
ce" był wspaniałym popisem ekspresji, 
dykcji i odczucia piękna poezji. Jeśli 
Marysiu będziesz kiedyś wśród Polonii 
w Sydney, Melbourne, czy gdziekol­
wiek, zadeklamuj ten wiersz.

Warto poświęcić młodzieży wolny 
swój czas, to się opłaca, to czyni nas

Nowe dzieło Ostoja - Kotkow­
skiego w najnowszym drapa­

czu chmur w Adelaide
W najwyższym drapaczu chmar w 

Adelaide, którym jest nowo wzniesio­
na 12-sto piętrowa budowla National 
Mutual Insurance Buildiiig, na zbiegu 
ulic King William i Grenfell — zostało 
zainstalowane w głównym hallu nowe 
dzieło cert. St. Ostoja - Kotkowskiego. 
Jest to- symboliczny obraz o powierzch­
ni ok. 100 stóp kw. ułożony z koloro­
wych płytek szklanych, importowanych, 
specjalnie z Francji i Belgii. Ta artys­
tyczna ozdoba najwspanialej budow­
li City - Adelarde jest zdaniem archi­
tektów i artystów, idealnym połącze­
niem dwu odwiecznych wartości: ma­
terii i ducha.

Dyrekcja inżynierów powierzyła wy­
konanie tego trwałego dzieła z pełną 
wiarą naszemu artyście i pc zainstalo­
waniu — nie zawiodła się, czego do­
wodem były składane mu bardzo licz 
ne gratulacje. (S)

Gdy jedziesz z City do Port Adelaide 
zatrzymaj się
przy Port Rd., Stop 9, Hindmarsh 
i wstąp do

FLYING DUTCHMAN
Delicatessen

pod polskim zarządem —
właśc. A. & K. F A J E R 

.NAJBOGATSZY WYBÓR
EUROPEJSKIEJ I POLSKIEJ 
ŻYWNOŚCI i PRZYSMAKÓW!

NIESPOTYKANIE NISKIE CENY!

F. BIEDRZYCKI
Firma Krawiecka

DAMSKO — MĘSKA. 
SOLIDNE WYKONANIE — CENY 
UMIARKOWANE!
194 TYNTE Str. N-th. ADELAIDE 

(naprzeciw 5 DN)
Tel.: 69646 po godz. 795036

pełniejszymi

Dr. ]. Z. SOBOLEWSKI
1 OKAZJI TYSIĄCLECIA CHRZTU POLSKI 
Pierwsze historyczne wzmianki o naszej przeszłości

Materiały pisane są znacznie pew­
niejsze, a i tym samym trudniejsee do 
obalenia.

Jest bardzo pocieszającym faktem i 
godnym podkreślenia, że nasi Ro­
dacy z racji Wielkiej Rocznicy — Ty­
siąclecia Polski interesują się szdzegól- 
nie początkami naszej historii i zapytu­
ją o pierwsze wzmianki na piśmie od­
nośnie naszej przeszłości.

Chętnie odpowiadamy w tej sprawie, 
tymwięcej że odpowiedź na to pytanie 
pozwoli naszym Czytelnikom na zazna­
jomienie się z najwcześniejszym okre­
sem naszej przeszłości. Redakcja .

Najważniejszą podstawą znajomości 
przeszłości historycznej są i zawsze bę­
dą dokumenty pisane, chociaż nowo­
czesna nauka dla poznania przeszłości 
posługuje się dowodami niepisanymi. 
Należą tu: przede wszystkim archeolo­
gia, antropologia, lingwistyka, etno­
grafia, a także zagadnienia geologicz­
ne i paleontologipzne; są to jednakże 
sprawy bardzo rozległe, często hipote­
tyczne i nie zawsze pewne, ćnociaż ma­
jące swą wartość.

ŹRÓDŁA PISANE
Źródła pisane do najstarszych dzie­

jów Słowian, do których my należymy, 
sięgają V-go wieku przed nar. Chr. Są 
aąe jadnak nieliczne,. Dokumenty te są 
właściwie wzmiankami u pisarzy grec­
kich, rzymskich i bizantyjskich, którzy 
mieli pewne wiadomości ria skutek kon­
taktów handlowych starożytnych Gre­
ków, Rzymian, wzgl. mieszkańców Bi­
zancjum, z ludami osiadłymi na północ 
od tych kwitnących ówcześnie państw. 
HERGDOT

Najwcześniejsza wzmianka znajduje 
się u historyka greckiego, HEPODOTA 
z HALIKARNASU (480-425 r. przed nar. 
Chr.), który w swej historii, opowiada­
jąc o dzikich plemionach Scytów, 
wspomniał c nich .sąsiadach Neurach i 
Butynach, uważanych dziś za szczepy 
słowiańskie.

PLINIUSZ
Drugą wzmiankę znajdujemy u pisa­

rza rzymskiego Pliniusza Młodszego 
(Plinius Secundus) w jego dziele, p. t. 
Naturalis historiae, ogłoszonym w 77 i. 
przed, nar. Chr.; mówi on o słowiańs­
kim plemieniu Wenedach.
TACYT

Trzecią wzmiankę podaje sławny 
historyk rzymski Cornélius Tacyt, w 
dziele o początkach Germanów, p. t. 
De origine et situ Germanorum, ogło­
szonym w 98 r. po nar. Chr., prsząc o 
ludach Europy środkowej, m. in. o Lu- 
giach i Wenedach, należących do ple­
mion słowiańskich.
PTOLEMEUSZ

Bogatsze wzmianki znajdujemy u 
greckiego geografa tz Aleksandrii, Klau­
diusza Ptolemeusza, z drug.ego wieku 
po nar. Chr. w dziele p. t. Geografia, 
w którym podaje zebrane zewsząd wia­
domości o ziemiach i ludach słcw.ańs- 
klch. Godnym podkreślenia jest to, że 
w księdze II, rozdz. 11, wspomina o 
miejscowości Kałlsia, najprawdopodob­
niej chodzi tu o polski Kalisz.
CEZARIUSZ

pierwszym, który użył określenia 
"Słowianie" jest Cezariusz z Nazjansu, 
któremu przypisuje się dzieło teologicz­
ne, pochodzące z IV lub V wieku naszej 
ery.
JORDANES

Wzmiankę o Słowianach, jako "Skla- 
winach" i Antach pozostawił historyk 
Jordanes, kanclerz księcia Gotów, Gun- 
thlasa, w dziele, p. t. De origine ach- 
busąue Getharum, z 551 r., pisze on o 
stosunkach Gotów ze Słowianom':, ja- 
koteż o podzia’e Wenedów na Sklawe- 
nów i Antów. Dzieło Jordanesa ma być 
streszczeniem zaginionego dzieła Kas- 
siodora,- wcześniejszego nieco pocho­
dzenia.
PROKOPIUSZ I INNI

Cały szereg wzmianek znajdujemy w 
historycznych opisach wojen cesarstwa 
bizantyjskiego, napisanych przez Pro- 
kopiusza z Cezarei, z VI w., kiedy to za 
czasów cesarza Justyniana I wódz 
wojsk bizantyjskkich Belizariusz, mał 
styczność ze szczepami słowiańskimi, 
napierającymi na północne granice 
Bizancjum Podobne wzmianki znajdu­
jemy w dziele o sztuce wojennej, p. t. 
Taktyka, z końca VI w., którego autor­
stwo jest przypisywane cesarzowi Mau- 
rikiosowi z Bizancjum 1582 - 602). Rów­
nież historyk z Syrii, Jan z Efezu, autor 
Historii Kościoła, w jednej ze swych 
ksiąg, obejmującej lata 575 - 585 pisze 
o nacisku i wdzieraniu się Słowian na 
Bałkany, w granice cesarstwa bizantyj­
skiego.

Są to wszystko, jak spostrzegamy, 
wzmianki historyczne nie odnoszące s>-ę 
bezpośrednio do ziem późniejszej Pol­
ski (za wyjątkiem Ptolemeusza), jed­
nakże stwierdzają one niezaprzeczalnie 
istnienie w środkowej Europie Słowian, 
dó których my należymy.
LITERATURA

Miłośników- historii początków sło­
wiańszczyzny odsyiamy do specjalnych 
rozpraw naukowych z tego zakresu, a 
mianowicie: M. PÎezia, Greckie i Ła­
cińskie źródła do najstarszych dziejów 
Słowian część I-sza (do wieku VIII), 
wyd. Kraków 1952. oraz
G. Labuda. Słowiańszczyzna Pierwot­
na, wyd. Warszawa 1954.

Dokumenłarne wiadomości pisane o 
ziemiach polskich i zamieszkałych na 
nich plemionach pojawiają się w wieku 
IX-tym i wiele ich już jest w wieku X, 
o czym podamy w nast. numerach Na 
szej Drogi.

ODRA
6-a ELIZABETH ST., 

MELBOURNE, C. 1. 
Tel.: 63-6178 i 63-6681

Biuro czynne od: 9 — 6 wiecz., 
w soboty 8-30 — .1 pp.

BOŻE NARODZENIE 
się zbliża —

PAMIĘTAJ o RODZINIE 
w KRAJU !

Paczki
wolne

od

CLA

SĄ POMOCĄ RODZINIE.
PRZEKAZY PIENIĘŻNE 
Po 160 zł. za £1 DOSTA­
WA DO DOMU.

NOWE CENNIKI 
wysyłamy na żądanie.

Świeże owoce południowe 
do Polski wysyłamy przez 
cały rok!
wolne od cła — 

dostawa 14 dni.
PODANE CENY 

W ¿.AUSTRALIJSKICH
FRUIT 1
10 lbs. pomarańcz
FRUIT 2 
10 lbs. cytryn

£ 1.16.0

£ 2. 0.0
FRUIT 3
5 lbs pomarańcz, 5 lbs cytr. £ 1.19.0 
FRIIT G ————
10 lbs pomar., 10 lbs cytr. £ 3. 3.0 
FRUIT 7
5 lbs pomar., 5 lbs cytr.,
5 lbs banan. 5 lbs grapefruit £ 3. 7.0 
FRUfTlO
5 lbs pomar., 5 lbs cytr.,
4 lbs grapefruit, 3 lbs banan.,
1 lb. fig, 1 lb. daktyli,
1 lb. rodzynek £ 3. 7.0
FRIITll
5 lbs pomar. 5 lbs cytryn,
3 lbs ananasów świeżych,
1 lb orzecha kokosowego, 1 lb 
fig,, 1 lb daktyli, 2 lbs jabłek
2 lbs grapefruit £ J- 4-0
FRUIT 15
10 lbs pomar., 5 lbs cytr., 
5 lbs grapefruit £ 3. 3.0
W miesiącach letnich (w Europie)

banany i ananasy są zamieniane na 
pomarańcze lub cytryny według ży­
czenia nadawcy.
Niniejszy cennik unieważnia cenniki 
poprzednie.

Każdy z naszych Klientów, 
który w okresie od 1 paź- I 
dziernika do 15 listopada 
1862 r. zamówi w iirmie 
O D R A paczkę lub prze­

kazy pieniężne do P o 1 s k i
od £ 30 wzwyż, 

otrzyma bezpłatnie:
1) książkę A. Gawrońskie­
go "Z kangurem pod rękę"

lub
2) paczkę o zawartości 
10 lbs. pomarańcz, wysłane 
do Polski na wskazany 
adres.
Agencja firmy ODRA" 

w Adelaide —
23 Bundev St., Magii.

Tel,: 31-9126
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Pod redakcją Ks. J. KUCZMAtfSKIEGO

f AT II MA
ROZDZIAŁ XI

Franek ocknął się pierwszy. — Może 
Najświętsza Pasienka tutaj nam się 
ukaże? — odezwał się pełen nadziei. 
Może! Czekali na jakiś znak, błysk 
światła, poruszenie, niebiański głos. 
Ale nic się nie stała. Południe minęło, 
a cd niej nie było ani słowa. Hiacynta 
zaczęła płakać. Franek rzekł prawie z 
płaczem:

— Matka Boska musi się smucić, że 
nie poszliśmy do Cova da Iria i już wię­
cej. się nam nie ukaże. — Spcjrzał bła­
galnie na Łccję. — Nieprawda?

— Nie wiem. —• Starsza dziewczynka 
była obojętna. Ale opanowała się. — 
Sądzę, że się ukaże.

-— O. ja tak bardzo pragnę Ją zoba­
czyć! — rzekł Franek.

Potem, o ile sobie Łucja przypomina, 
był ożywiony, zupełnie, jak mały męż­
czyzna opiekujący się siostrą i kuzyn». 
kq. Kiedy opuściła ich ostatnia nadzie­
ja na przybycie Matki Boskiej, Hiacyn­
ta wybuchnęła płaczem.

— Nasi rodzice już nas nigdy więcej 
nie zobaczą — zawodziła. — Już nigdy 
więcej o nas nie usłyszą.

— Nie płacz Hiacynto — rzekł brat. 
— Ofiarujmy to Panu Jezusowi za nie­
szczęsnych grzeszników, jak nam Pani 
przykazała. — I podniósłszy cezy ku 
niebu ofiarował swoje zmartwienie: 
"Jezu mój. to dla Twojej miłości i za na­
wrócenie grzeszników!"

— A także za Ojca św.! — łkała Hia­
cynta, ocierając łzy. — I jako zadość­
uczynienie za grzechy przeciw Niepo­
kalanemu Sercu Maryi — dodała za- 
chłystywując się. Następnie mała 
dziewczynka zachowywała się dpietóe, 
aż do zapadnięcia zmroku, kiedy po­
myślała o matce.

Następnego dnia rano o dziesiątej 
przyszedł po nich Administrator, aby 
zaprowadzić dzieci do magistratu i 
poddać nowemu długiemu i nużącemu 
badaniu. Rezultat był taki sam co 
przedtem. Twierdziły z uporem, że wi­
działy piękną' Panią, całą z białej jas­
ności i że im powiedziała tajemnicę. 
Odmówiły wyjawienia jej, nawet kiedy 
zagroził im dożywotnim więzieniem, 
torturami i śmiercią. W południe były 
tak zmęczone, że ulgą był powrót do 
domu Administratora, szczególnie, kie­
dy okazało się, że Senhora- Santos przy­
gotowała dla nich wyborny obiad. Bo 
żona Administratora, jak żona Piłata,

' miała więcej współazucą i zmysłu 
spostrzegawczego i zdawała się obcho­
dzić z małoletnimi więźniami z dużą 
dozą matczynej serdeczności. Nato­
miast mąż jej był zdecydowany nie wy­
puścić dzieci, zanim nie otrzyma jakie­
goś zeznania, które by położyło kres 
nieszczęsnej epidemii mistycyzmu, któ­
rą ściągnęły na okolicę. Oświaddzył im 
surowo, że skoro dobre obchodzenie się 
i tolerancja nic nie wskórały, wtrąci je 
do więzienia. Groźbę swoją wykonał.

Miejskie więzienie nie było ani miej­
scem pachnącym ani przyjemnym. Ce­
le jego były ciemną, drażniące starymi 
i przykrymi odorami, pełne nieprzyjem­
nych, niezgodnych ech i oddzielone 
żelaznymi sztabami od świata wolnych 
ludzi. Więkgza azęść złoczyńców, praw­
dopodobnie kieszonkowców, rzezi­
mieszków, pijaków, awanturników, szu­
mowin z tawern i ulic, była stłoczona 
w jednej wspólnej celi. Bez ceremonii 
wtrącono do niej dzieci. Instynktownie 
usunęły się one ku zakratowanemu ok­
nu na końcu izby. Hiacynta wyjrzała 
na rynek w Ourem i. wybuphnęła pła- 
cze$i.

Łucja wzięła ją w ramiona. — Dla­
czego plączesz, Hiacynto?

—- Bo tutaj umrzemy i nawet rodzi­
ców naszych więcej nie zobaczymy. Ja 
chaę iść do mamy.

Franek powiedział: — Jeżeli więcej

matki nie ujrzymy, cierpliwości! Ofia­
rujemy to za nawrócenie grzeszników. 
Najgorsze to, że Matka Boska już wię­
cej nie przychodzi. To' mnie martwi. Ale 
ja to też ofiaruję za nawrócenie grzesz­
ników. — Toć jednak pomimo dziars­
kiej przemowy, męczył chłopaka od 
czasu do czasu lęk, że Pani może wię­
cej nie powróci i trzeba mu było doda­
wać otuchy.

Łucja o więźniach napisała jedynie, 
że jeden z nich był złodziejem i to pew­
nego rodzaju "dobrym złodziejem". In­
nych każę nam sobie wyobrazić. Może 

,znajdował się tam jeden z owych 
świerzbem okrytych żebraków, tak w 
Portugalii pospolitych, okrytych kilko­
ma warstwami plugawych łachmanów, 
pełnych pcheł i cuchnących czerwoną 
ziemią, na której sypiali. Może jaki pi­
jak ziejący tanim winem, może stręczy­
ciel, rzezimieszek czy nawet morderca. 
Straceni i zapomniani mężczyźni o ob­
rzękłych, niegolonych twarzach, ustach 
miękkich albo zuchwałych, ociężałych, 
zmysłowych albo sprytnych oczach, o 
beznadziejnym wyrazie twarzy i ru­
chach — hałastra i gałganeria Serry, 
wyrzutki Portugalii i całego świata. 
Szkoda, że nie poprosiłem siostry Marii 
Łucji Bolesnej, aby tych nieszczęśników 
opisała. Kontrast, jaki stanowili oni w 
porównaniu z trojgiem niewinnych 
dzieci, o czystych i uduchowionych 
oczach, musiał być więcej niż przypad­
kowy. Musiało w tym być coś stosow­
nego i nieuniknionego, jak owi celnicy 
i pijacy, którzy chodzili z Jezusem i jak 
dwaj łottrzy, z którymi umarł.

(C. d. n.)

Z OBRAD SOBORU
Watykan. (UPI). — Uczestnicy Sobo­

ru ostatnio obradowali nad sprawami 
liturgii kościelnej. Rozważany jest pro­
blem reformy, uwzględniającej wpro­
wadzenie języków innych niż łacina do 
pewnych "nauczających" części Mszy 
św.

Zdaniem jednego z uczestników So­
boru, zamiarom reformatorskim przy­
świeca idea "zbliżenia ołtarza do wier­
nych." Głównym referentem w tej spra­
wie jest O. Frederick R. McManus, pro­
fesor prawe kanonicznego z Katolickie­
go Uniwersytetu w Washingtonie i 
główny rzeczoznawca od zagadnień 
Świętej Liturgii na Soborze.

Cholera,., nowa szykana 
dla usunięcia Zakonnic 

z Klasztorów
Jak podaje Katolicka Agencja Praso­

wa z Polski władze komunistyczne w 
akcji usuwania zakonnic z klasztorów 
nie cofają się przed kłamstwdmi i pod­
stępami.

Gdy w Wowrze pod Warszawą do 
klasztoru Felicjanek przybyła policja, 
aby usunąć zakonnice, zebrał się tłum 
z kamieniami i kijami zdecydowany 
me dopuścić do eksmisji zakonnic. Wo­
bec groźniej postawy tłumu komendant 
oświadczył, że nie mają wcale zamiaru 
zajmować klasztoru. Przybyli zaś dlate­
go, że epidemia cholery wybuchła 
wśród zakonnic i stało się konieczne 
przewiezienie sióstr do szpitala izolo­
wanego.

W Puławach, gdy również tłum sta­
nął w obronie zakonnic, policjanci oś­
wiadczyli, że groźny bandyta zbiegł z 
Więzienia i ukrywa się w klasztorze, 
wobec czego muszą tam wkroczyć. 
Żadnego bandyty nie było, a natomiast 
zabrano zakonnice... (Głos Polski)

Z PODZIĘKOWANIEM
Wielebnym naszym Księżom, Komite­

towi Pomocy Dziecka, Członkom Klubu 
Polonii, Zacnym Paniom i Panom Ko­
lektorom i Wszystkim rozsprzedającym 
książeczki loteryjne, każdemu Dobro­
dziejowi, Zespołowi Orkiestry p. Karo­
lewskiemu, i Każdemu i WSZYSTKIM 
TYM, którzy w jakikolwiek sposób do­
pomogli w naszej dorocznej Imprezie 
na Boisku Polonii, która tak doskonale 
się udała, (nawet pogoda sprzyjała) 
składamy z głębi serca jak najserdecz­
niejsze podziękowanie.

Niech dobry Bóg SAM wynagrodzi 
Wam w sposób Jemu najlepiej znany! 
Matuchno Niebieska, uproś zdrowia i 
łask wszelkich dla naszych oddanych i 
szczerych Przyjaciół.

Oddane w Jezusie i Marii, 
wdzięczne

Siostry Zmartwychwstanki

Następujące osoby wygrały na Loterii:
1. Nr. 1244 — p. Bierzyński z Otto way 

— Lawn Mower i Grass Catcher.
2. Nr. 2883 — p. Joan Dodd z Prospect 

— Huśtawkę (ofiara p. Kowalskiego)..
3. Nr. 851 — p. M. Czechyra z Croydon.

Pk. — Kapę i lalkę na łóżko.
4. Nr. 6717 — p. P. Holtfreter z Wood­

ville — 100 papierosów.
5. Nr. 6856 — p. E. Stanton z Grassmere

— 6 butelek piwa.

WAŻNE dla ABONENTÓW l
Aby nie trudzić Szan. Prenumeratorów 
przesyłką należności za Naszą Drogę, 
zawiadamiamy, że
do podejmowania należności są w pełni 
upoważnieni:
Pan St. JĘDRZEJCZAK 
w City - Adelaide, przy Kościele na Pi- 
rie St. oraz
Pan Stefan ADAMEK, 
w Woodville — Ottoway — Rosewater.

Administracja Naszej Drogi.
II!! IIIIIIHII

PORT AUGUSTA w P. A. - MIEJSCOWA POLONIA

Fotografia przedstawia 
Polaków (nie wszystkich) 
przebywających w Port 
Augusta przed rozpoczę­
ciem Rekolekcji, które 
wygłosił Ks. J. Rutkowski 
z Adelaide. Wśród zebra­
nych jest dwóch gość'.:
Pan Konrad Głowiński 
(działacz Klubu Polskie­
go — przyp. red.) i Pan,
W. Kccrbownik (Prezes 
Zw. Polaków — przyp. 
red.) z Adelaide.
Polacy zamieszkali w Pt.
Augusta dziwili się, że 
jest ich tak duża grupa.
Gdy nadszedł czas na­
znaczony na Nabożeńs- 
twa, Rodacy podążał': ze 

wszystkich stron, mężczyźni, kobiety i 
dzieci. Nawet i miejscowy proboszcz, 
który naogół zna swoje Owieczki, nie 
wyobrażał sobie, że jest ich tyle.

Polacy zrobili dobre wrażenie przez 
liczne stawienie się na Nabożeństwo. 
Dużo było dc spowiedzi i Komunii Św.

Wszyscy słuchali z uwagą kazań 
oraz uwag o potrzebie codziennej mod­
litwy, o pamięci w modlitwach o Zmar­
łych, ozczegó’nie Rodzbów, o obowiąz­
kach posyłania dzieci do katolickiej 
szkoły, o potrzeb'e posiadana testa­
mentu, o zachęcaniu młodzieży na wyż-

sze studia i o czytaniu polskiej prasy w 
Australii. (Ks. J. Rutkowski)

Uwaga Mt. Gambier, P. A.
Ks. J. Rutkowski odwiedzi na kilka, 

dni Mt. Gambier w trzecim tygodniu, 
grudnia b. r.

Dr. J. LAWRYSZKO,, ADWOKAT w Polsce i w Nlemezeek

Najtańsza Księgarnia 
Polska w Australii
PATRIA

CONTINENTAL BOOK
& MAGAZINE AGENCY

167, William St., Perth, W. A. 
lub Bok 1116-N, G.P.O. Perth, WA. 

Katalog wysyłamy na żądanie.

WOLNE OD OPŁAT 
CELNYCH

• WSZYSTKIE
LEKARSTWA

• MATERIAŁY
DENTYSTYCZNE

• OKULARY

• POŃCZOCHY
NA ŻYLAKI

• WYKONYWANIE
RECEPT
KRAJOWYCH

wyśle sprawnie i bez zwłoki

NAJWIĘKSZY DOM WYSYŁKOWY

TAZAB
TAZAB HOUSE, 22 ROLAND GDNS. 

LONDON, S. W. 7., ENGLAND

Dstawowo zarejestrowane "BUREAU FOR NEW AUSTRALIANS"
56. Sheffield St. (97. Rugby St.), MALVEIÍN (Adelaide,) S. A., Tel. UA9608

Dojazd: bus Mitchair -Unley, stop 8.
ZAOSZCZĘDZICIE CZAS. NERWY I PIENIĄDZE, jeśli w porę zasięg­

niecie w mojej kancelarii: FACHOWEJ POMOCY PRAWNEJ. FACHOWE 
ZAŁATWIANIE (Legal Arrangemsnt) wszelkich spraw w Polsce: Spo­
rządzanie WAŻNYCH W POLSCE DOKUMENTÓW (darowizny, kupna- 
sprzedaży, zrzeczenia się spadku, działów spadkowych, pełnomocnictw i tp) 
FACHOWE i zgodnie z przepisami w Polsce obowiązującymi sporządzanie 
dokumentów, pótrzebnych do SPROWADZENIA OSÓB Z POLSKI i do ZA­
WARCIA MAL2EÑSTWA PRZEZ PEŁNOMOCNIKA W POLSCE.

POMOC TŁUMĄCZA: TŁUMACZENIA w sądach i urzędach, FACHO­
WE wypracowanie w języku angielsk’m materiału w sprawach proceso­
wych, karnych cywilnych (rozwodowych, spadkowych, podatkowych, przy 
nieszczęśliwych wypadkach, kontraktach (kupna-sprzedaży, najmu, spółki 
tt. p. ), sporządzaniu TESTAMENTÓW — Legalizowane TŁUMACZENIA 
DOKUMENTÓW.

Wszystkie sprawy załatwiam również w drodze korespondencji, zwłaszcza 
dla osób z prowincji, Victorli iid.

Urzęduję codziennie (również w godzinach wieczornych). W sprawaeh 
pilnych przyjmuję « w niedziele. DLA OSÓB BIEDNYCH — POMOC 
BEZPŁATNA,

K A TO L I C K I 
Zakład Pogrzebowy

W.P. CASHELL
52 Castle Street, Parkside, S. A.

Tel.: 7-4501
Pierwszorzędna obsługa ! Dla ubogich zniżki!!!
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579 Torrens Rd., Woodville, S. A.

Niebywała uroczystość
W reprezentacyjnej ścdi Demu Pols­

kiego odbyła się po raz pierwszy i w 
niezwykle miłym nastroju imieninowa 
uroczystość Prezesa Zarządu Domu Pol­
skiego, p. Tadeusza Gorzelaka.

W przybranej pięknie sali i zasta­
wionych stołach, arcydzieło tego ro­
dzaju sztuki pani Gorzelakowej i jej 
pani Mamy, —- zasiedli wspólnie dzia- 
łącze społeczni z członkami Zarządu 
Domu, wznosząc toasty na cześć sym­
patycznego i pełnego energii soleni­
zanta, oraz na pomyślność Domu Pols­
kiego.

Na uroczystości imieninowej prezesa 
Domu Polskiego postanowiono wpro- 

" wadzić ten zwyczaj w życie, chociażby, 
z tego powodu, że na wieczorze tym 
sprzedano ponad 100 Cegiełek na Dom 
Polski.

(Ponieważ wraz z: Cegiełkami spa­
dają 'na Dcm Polski w Adelaide i pie­
niądze "jak z nieba", w głowie referen­
ta propagandy zrodziła się idea, aby 
wszyscy członkowie zarządu oraz 

’’wszyscy udziałowcy obchodzili swe 
imieniny i urodziny tylko w domu Pols­
kim!)
Garden Party u p. M. Ukleji

W połowie miesiąca grudnia b. r. od­
będzie się w pięknej nowoczesnej rezy­
dencji Pana Mariana Ukleji, w Hector- 
ville — Adelaide, członka Zarządu Do­
mu Polskiego i zarazem prezesa Klubu 
Sportowego Polonia — wielka GAR­
DEN PARTY, z której dochód przezna­
czony będzie na Dom Polski.

Szczegóły zostaną podane w później­
szym terminie.

Na Garden Party będą zaproszeni 
oficjalnie wszyscy polscy przedsiębior­
cy, handlowcy i przemysłowcy.

Również będą mile widziani na Gar­
den Party wszystkie osoby wraz z ro­
dzinami, które pragną się zabawić i są 

■sympatykami Domu Polskiego — miej­
sca jest bardzo Wiele, łącznie z dużym 

:modem swimming pooTem.
Niechaj się każdy już teraz tym zain­

teresuje!
Dochód z Wieczorku

Towarzyski Wieczorek Taneczny, u- 
Tządzony ostatnio w Domu Polskim,, 
pod kierownictwem p. L. Buzał-ka, przy- 

rniósł dochód £ 57/4/4.
Z OSTATNIEJ CHWILI 
Delegat Domu Polskiego jedzie 
do Sydney

Zarząd Domu Polskiego- wysyła do 
Sydney specjalnego Delegata na Zjazd. 
Rady Naaz. Organizacji Polskich w 
Australii, celem przedstawienia ME­
MORANDUM z zaleceniem, aby Domy, 
Polskie w Australii zostały uznane za:
1) polskie instytucje społeczne,
2) centra życia kulturalnego i towa­

rzyskiego, oraz
3) by znalazły pełne poparcie organi­

zacji i całości społeczeństwa pols­
kiego.

Delegatem Domu Polskiego jest pan
JJ. Rakowski, który udaje się do Sydney, 
na Zjazd, na własny koszt.

W nast. n-rze N. D. ogłosimy pełny 
tekst obszernego Memorandum.

Zapytaj —
SERCE CI POWIE, 
że DOM POLSKI 
JEST DOWODEM 
TWEJ POLSKOŚCI!

Polska Grupa Taneczna 
w Adelaide

Zawiadomienie
Uprzejmie powiadamiamy o wyniku 

losowania LOTERII P.GT. z dnia 26.8. 
b.r. Wygrana:
I_sza: LALKA w stroju krakowskim (£4) 

Bilet — ZIELONY E-74
II- ga: 100 szt. papierosów (26/-)

RÓŻOWY F-91
III- cia: PUDEŁKO czekolady (17/6)

ZIELONY E-35
IV- ta: POPIELNICZKA (darowana)

ZIELONY D-30
Wygrane fanty są do odebrania do 

1-go grudnia br.: M. Mordwinow, Lot 3, 
PAM str., FIRLE, SA. (tel.: 3-6498).

Nie odebrane przedmioty do w. w. 
daty zostaną przekazane na loterię dla 
•■dzieci przy choince P.G.T.

ALBANY, W.A.
(Od Korespondenta)

Miss Polonia - Marysia Siwicka
W dniu 13.X.62 r. na balu S.P.K. w 

Perth, kandydatka nasza P. Mana Si­
wicka z Mount Barker, pomimo silnej 
konkurencji ze strony polskich pięknoś­
ci z Perth, zdobyła tytuł "Miss Polonia 
Western Australia". Fotografię panny 
Siwickiej zamieścił Albany Advertiser 
(z dnia 16.X.62) na pierwszej skonie, 
podając bardzo sympatyczną ocenę 
jej osoby.
Młodzież w Festiwalu kwiato­
wym

W Wiosennym Festiwalu Kwiatowym 
w Albany, W. A., urządzonym przez 
społeczeństwo Australijskie, wzięła u- 
dzlai na specjalne zaproszenie młodzież 
polska zrzeszona w Kole Młodzieży 
przy miejscowym Zw. Polaków.

Przystrojony bogato w kwiaty i flagi 
o barwach narodowych, oddany do 
dyspozycji młodzieży samochód, wzbu­
dził w czasie przejazdu przez ulice 
miasta ogólny zachwyt i uznanie, tym- 
więcej że nasza młodzież wystąpiła w 
barwnych strojach polskich. Całkowite 
zdobycie serc Albanczyków nastąpiło, 
gdy Zesół Taneczny młodzieżowego Ko­
ła pokazał taniec krakowiaka. Brawom 
i pochwałom nie było końca.

Brawo Albany! (red.)
Uroczystość Chrystusa Króla

W dniu 28.X.62 r. odbyła się w Alba- 
ny uroczystość ku czci Chrystusa Kró­
la. W pro cesji wzięła udział liczna gru­
pa Polaków z Albany, z posiadaną 
chorągwią oraz poduszką z sercem Je­
zusa. Udział młodzeży w strojach na­
rodowych sprawiał bardzo malowniczy 
widok i ogólny zachwyt.

Przed uroczystością miejscowy -ks. 
Msgr. Camingham zwrócił się dio Za­
rządu tut. Związku z prośbą, by Polacy 
wzięli, wzorem roku ubiegłego', jaknaj- 
llczniejszy udział w uroczystości.

Według Jego opinii Polacy, jako na­
ród nawskróś katolicki, stanowią wzór 
katolicyzmu na tut. terenie.

Zarząd Związku Polaków w Z. A. Od­
działu Albany, składa tą drogą ser­
deczne podziękowanie wszystkim u- 
azestri.kom uroczystości, a szczególnie 
Kołu Młodzieży przy Związku, które 
wystąpieniem swym w strojach naro­
dowych przyczyniło się wybitnie do 
podkreślenia polskości na tut. terenie.

T. Sobik

Polacy w Warana Festival
V/ odbytym w ub. miesiącu "WARA­

NA FESTIVAL", regionalnej uroczystoś­
ci społeczeństwa w Queensland, miej­
scowa Polonia wzięła wybitny udział. 
Szczególną uwagę zwróciła na siebie 
młodzież, która wystąpiła w sali bris- 
bańs-kiego ratusza z pokazami tańców 
narodowych w barwnych strojach re­
gionalnych. Nagrodą były — oklaski, 
pochwały i uznania prasy.

"Bylibyśmy wdzięczni, gdyby taniec 
ten oraz inne, które mogliśmy tutaj po­
dziwiać, zostały wśród nas rozpow­
szechnione, by nowoprzybyli zechcieli 
nas ich nauczyć" — oświadczył pub­
licznie pod adresem polskiej grupy dy­
rektor Międzynarodowego Wieczoru 
Tanecznego.

Brisbeński "The Sunday Mail pod­
kreślił wspaniały udział Polaków w 
Festivalu, opisując szeregi polskich har­
cerzy w mundurach i młodzież w barw­
nych strojach, których tłumy społeczeń­
stwa na ulicach Brisbane witały ży­
wiołowymi oklaskami.

Należy zaznaczyć, że grupa polska 
ukazała się po raz pierwszy w historii 
Brisbane na ulicach miasta, chociaż to 
najstarsza Polonia w Australii.

W związku z udziałem Polaków w tej 
uroczystości, prezes Polonii otrzymał 
nast. treści list:
Mr. T. Stellmach,
C/— Polonia Club 
10 Marie St., Milton.
Drogi Panie Stellmach,

W imieniu Komitetu Tańców Narodo­
wych Warana Festival pragnę podzię­
kować za wspaniały taniec wykonany 
przez Waszą grupę taneczną z okazji 
Międzynarodowego Balu w City Hall, 
Brisbane.

Osobiście, jak również i członkowie 
Komitetu, otrzymaliśmy dużo pochwal­
nych uwag na temat reprezentacyjne­
go polskiego programu.

Proszę przekazać całemu polskiemu 
społeczeństwu nasze najwyższe uzna­
nie.

Z poważaniem
C. E. Smith

Chairman, All Nations Committee

Dziesięciolecie S+w. Polaków 
w Ballarat

24-go listopada 1962 roku w Civic 
Lower Hall odbędzie s'ę uroczystość 
10-cio lecia Stowarzyszenia Polaków w 
Ballarat, na którą ’ zaproszeni zostali 
Monsigncr Fiscalini, pełniący obowiąz­
ki biskupa, Mayor Bcdłarat, Cr. A. E. 
Mills, działacze z organizacji nie nale- 
żącycn do ROP.

W częśi sportowej zostanie rozegra­
ny mecz piłki nożnej juniorów pomię­
dzy doskonalą drużyną "Kościuszko" 
Bcdłarat a "Polonia" Fawkner.

W części oficjalnej przemówienia: 
ze strony australijskiej —

Monsignor Fiscalini,
Mayor BaUarat Cr. A. E. Mills, 

ze strony polskiej —
Przewodniczący ROP H. Dutkiewicz,
Prez. Stow. Pol. w Ballarat K. Ciężki. 

Zakończenie: Zabawa z kolacją (dona­
cja £ 1.)
Wszyscy mile widziani a specjalnie 
Polacy z poza Bcdłarat.

Stowarzyszenie Polaków w Bdilarat
(Ol

DLA FILATELISTÓW
Koperty z podobizną I. J. Pa-

-v de reń skiego
Mija druga rocznica wydania przez 

rząd Stanów Zjednpczonych znaczków 
z podobizną Ignacego J. Paderewskie­
go, dla uczczenia stulecia urodzin tego 
niezwykłego człowieka, artytsy i męża 
stanu.

Fundacja Paderewskiego wydała z 
tej okazji pewną ilość specjalnych ko­
pert pamiątkowych, z okolicznościo­
wym nadrukiem, które następnie zo­
stały ostemplowane przez pocztę "First 
Day ot Issue."

Za każdego- nadesłanego dolara, 
Fundacja wyśle dwie takie koperty. 
Zamówienia i pieniądze należy wysy­
łać na adres: Paderewski Foundation, 
Ina, 55 W. 42-nd St., New York, 36 N. Y.

Migawki z Hobart — Tasmania
(Od własnego Korespondenta)

Laur dla Białogłowy
Dnia 3-go listopada otrzymała nomi­

nację na Sędziego Pokoju pani Krysty­
na Jackiewicz. Jest to prawdopodobnie 
pierwszy w dziejach Tasmanii wypa­
dek otrzymania tego -zaszczytnego sta­
nowiska przez cudzoziemkę. Zaprzysię­
żenia dokonał w imieniu Gubernatora 
prezes Rady Organizacyj Polskich na 
Tasmanii i długoletni Sędz.a Pokoju 
p. Piotr Połacik. W ubiegłym miesiącu 
i również na wniosek Rady (czytaj — 
Fołacika) podobne stanowisko uzyskał 
p. A. Szołomiak w Launceston.

Serdeczne gratulacje. Część Wasze­
go splendoru pada jasnym promieniem 
na honorową kartę naszej emigracyj­
nej histerii.
W jedności siła

W październiku mieliśmy krótką 
przyjemność ugoszczenia przedstawi­
cieli organ zacyj z Launceston w oso­
bach pp. Kojna, Z'elosko, Dolesny, któ­
rzy wyrazili zadowolenie z wyników 
wielkiej loterii na Dom w Launceston, 
popartej w 98% przez Hobart. Wiemy 
również, że budowa tamtejszego Domu 
postąpiła raźnie naprzód z chwi'q za­
ciągnięcia bankowej pożyczki i na sku­
tek energicznego' kierownictwa p. Koj- 
ny. = = = »

W wyniku narad wybrano na ogól­
no. - australijski zjazd delegatów 
R.O.P.A. w połowie listopada w Syd­
ney, przedstawiciela Tasmanii, byłego 
sekretarza, a później prezesa Szczurów 
Tobruku w Wayatinah, obecnego sek­
retarza Z.P. w Hobart, p. Mariana Jac­
kiewicza, który przedstawi Radzie nie 
tylko bogaty rozdział naszej działal­
ności ostatniego reku, ale również am­
bitne zamiary Tasmańczyków wprowa­
dzenia języka polskiego, jako przed­
miotu do szkół australijskich i urządze­
nia pierwszej wystawy polskich artys­
tów - malarzy z Adela'de. na co ci os­
tatni użyczyli już swej chętnej zgody.

Akademia 11-go Listopada
W niedzielę, 11 listopada 1962 w sali 

biblioteki w Pid. Brisbanie, przy Stan­
ley Str. odbyła się ALtademicr Listopa­
dowa, zorganizowana przez miejscową 
Polonię.

Tegoż dnia o godz. 9-tej wieczorem, 
za pośrednictwem stacji radiowej 4 BC, 
została nadana audycja, p. t. "Polski 
kwadrans okolicznościowy".

Dnia 17 listopada b. r. w kościele na 
Bowen H.lls o godz. 8-3C zostań e od­
prawiona z okazji rocznicy Msza Św. 
za Ś. P. Ojca Hieronima Myszbowske- 

•go, który był naszym Kapelanem i Ka­
pelanem Z H. P. w Australii.

Harcerstwo z tej okazji zaprasza 
wszystkich na Mszę Św. i prosi o mod­
litwy za duszę ś. p.. O. Hieronima.

Po Mszy św. drużyny udadzą się au­
tobusem odwiedzić grób i złożyć wie­
niec, jako dowód pamięci i wdzięcz­
ności.

Polonijne Kółko Teatralne
wystawia

~D Ł U G HONOROWY 
sztukę sceniczną Mariana Hemara 

w sobotę, dnia 15 grudnia 1962 roku, 
o godz. 7-30 wieczorem, w sali Klubu 
Serbskiego, Tocwong — dojazd tram­
wajem Toowong No. 14.

Zapraszamy wszystkicn!

Jeżeli weźmie się pod rozwagę, ze 
dzieli nas odległość brisko 200 km., że 
akademię 11-go- Listopada urządza w 
Hobart Koło- Kulturalno - Artystyczne z 
I.aunceston, a w tydzień potem premie­
rę "Kwatery nad Adriatykiem" daje 
K.K.A. Hobart w Launccston, to nie mo­
żemy oprzeć się twierdzeniu, że entu­
zjazm i wo’a ludzka, życsl.wośc i chęc 
współpracy wznoszą się ponad czas i 
przestrzeń. T. K.

NEWCASTLE, N.S.W.
Z okazji ISTNIENIA ZWIĄZKU POLS- 
mŁGU odbędz.e się w sobotę, dnia 
¿4-go iistopada w Ciiy Hall — Newcas­
tle —- b A L 10 - C IO L E C1 A.

Atrakcją Balu będzie finał wyborów 
"MISS POLONII W NEWCASTLE NA 
ROK 1962".

Kandyaatki do tego tytułu były wy­
bierane na Imprezach Związku Pols­
kiego: 7 paźdz. w Wallsend, 4 Listopa­
da w Hamilton, oraz 11 listopada w 
Cardiff.

Wstęp na Bal 12/— od osoby. Bilet 
wstępu upoważnia do wygrania na­
grody podarowanej przez firmę DEL­
TA".

Początek o godz. 7-30 wieczorem.. 
Do tańca przygrywa orkiestra "RYTM .

V * *
W ramach WIECZORKÓW RODZIN- 

NO KULTURALNYCH zapowiadamy u- 
dział prelegentów w miesiącach l.sto- 
padzie i grudniu pp. Ambasadora 
Hr. A. Ponińskiego i Redaktora Jacka 
Suskiego.

PRYWATKA DO WYNAJĘCIA 
pełne utrzymanie oraz pranie.

Salisbury 2 Webb Street. 
ZgłoszeUja. telefoniczne:

Salisbury 302.

GDY JESTES POLAKIEM
Gdy jesteś Polakiem, to pozostaniesz 

nim aż do śmierci; a być Polakiem na 
obczyźnie jest -o wiele trudniej, niż we 
własnym kraju. Gdyż na obczyźnie -każ­
dy Po-lak jest niejako ambasadorem 
swego kraju, dlatego on i jego dzieci 
nie tylko powinni umieć mówić pięknie 
po polsku, ale powinni również znać 
histerię i geografię Polski, bo to- jest w 
życiu bardzo potrzebne — tak pisze ko­
respondent (Za) w najnowszym Biule­
tynie Stów. Po-laków w Queensland.

Polak, który źle informuje -c-bcych, 
wyrządza szkodę Sprawie Polskiej, a 
wskutek tego i samemu sobie

Na to, by wiedzieć, jak było, trzeba 
czytać polskie wydawnictwa książko­
we i czasopisma.

Zachowanie się każdego z nas ma

Pewność — zaufanie — 
dogodne warunki 

DIAMOND MOTORS Ltd
194 Torrens Rd., Croydon Park. 
Teł.: 46-2610 po godz. 78-2045

też duże znaczenie. Musimy wiedzieć, 
że patrzą na nas ludzie obcy i dlatego 
nasze postępowanie powinno- być zaw­
sze i wszędzie bez najmniejszego za­
rzutu.
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ADELAIDE
KLUB SPORTOWY 

POLONIA
w Adelaide

Walne Zebranie K. S. Polonii
Oczekiwane z nieukrywanym napię­

ciem Walne Zebranie K. S. Polonii — 
odbyło się w przedostatnią niedzielę,, 
dnia 4 listopada 62 w lokalu klubowym 
na stadionie Polonii.

Obrady sympatyków i przyjaciół 
sportu, a w tym i przywódców "kibi­
ców" przyjmowały momentami wysoką 

, temperaturę z uwagi na tegoroczny 
(słaby wynik na tabeli rozgrywek oraz 
i niezmiernie wysokie koszta impcrtowa- 
I nych z Kraju graczy, jakoteż z uwagi 
na zmęczenie i wyczerpanie z poświę­
ceniem pracująego zarządu dla zdoby­
cia funduszów na ten kosztowny sport. 
Przemówienia były pełne nieoczekiwa­
nych zawodów i rozczarowań, a równo­
cześnie pełne troski o należyty poziom 
polskiego sportu, jak to było w ubieg­
łych latach, kiedy Polonia zbierała 
laury.

Zebraniu przewodniczył p. H. Lewic­
ki, w- towarzystwie sekretarza p. E. Za­
wadzkiego, oraz assesorów, pp. Gór­
nego i Karolidisa.

Wy brano nowy Zarząd, któremu za­
lecono przeprowadzenie całego szere- 

• gu czynności, aby Polonia powrć siła 
na dawne zaszczytne miejsce.

Powołano na urząd prezydenta (do­
tychczas nigdy nie obsadzany, z braku 
odpowiednich osób) p. Tadeusza Go­
rzelaka, Dyrektora Kompanii Finanso­
we) i Centralnego Biura dla Ncwoaus- 
traiij czyków, obecnego prezesa Domu 
Polskiego w Adelaide. Wybór ten daje 
dobre perspektywy dla Polonii.

Następnie dokonano wyboru nowego 
Zarządu, do którego weszli pp.:
M. Ukleja — prezes
L. Kolecki — v-prezes gosp.
St. Perczak — v-prezes org.
J. Górny — sekretarz 
H. Powierza — zast. sekr.
A. Wójcik — skarbnik 
St. Oko — gospodarz 
pp. Olejnik i Oryl — członkowie.
Do Kom. Rewizyjnej weszli pp.: Lenia, 
Ćmielewski, Hauser, Mąka i Zawadzki. 
Kierownictwo Sekcji objęli: Imprezowej 
p. Gromek. Piłki koszykowej p. Gołę­
biowski, Tenisowej p. Wakley, Piłki 
Nożnej p. Rfcczko.

Obrót finansowy Polonii w tym roku 
przekroczył £ 8 000. W kasie na nast. 
rek pozostało £ 116.

K. S. Polonia poza ligową drużyną 
piłki nożnej utrzymuje sześć teamów 
niższo-klasówych, które dobrze wywią­
zały s:ę sportowo w ub. sezonie, oraz 
w zakresie piłki nożnej op'ekuje się 
czterema szkołami publicznymi: w 
Croydon, Bowden, Woodville i Kilken­
ny.

Nowemu Zarządowi K. S. Polonii, 
oraz wszystkim jego Działaczom i Przy­
jaciołom najserdeczniejsze "Szczęść 
Boże" składa Redakcja Naszej Drogi

W piątek, dn. 30. 11. 62 WIELKA ZA- 
EAWA TANECZNA K. S. Polonii w Le­
gacy Hall, City.

Z AUSTRALII
Adelaide

Uroczystość na Ottoway
W niedzielę, dnia 11 listopada 62 o 

gedz. 11 przed południem odbyła się w 
kościele św. Józefa-w Ottoway, S: A. 
uroczysta Mstza św. za duszę bohate­
rów polskich — żołnierzy poległych w 
I i II-giej wojnie światowej. Mszę św. 
odprawił Ks. Murawski, proboszcz pa­
rafii w Ottoway.

Po Mszy św. nastąpiło uroczyste po­
święcenie wielkich rozmiarów marmu­
rowej, na postumencie czary-kropielni- 
cy, ufundowanej specja’nie dla tej pol­
skiej parafii i kościoła, kosztem setek 
funtów, przez państwo. Gorzelaków, 
którzy są również fundatorami Mszy 
św. za poległych.

W uroczystości wzięła udz'ał duża 
Tzesza Po1 cików.

MELBOURNE
(Od spec. Korespondenta)

POLSKIE ŻYCIE SPORTOWE
Gry posezonowe

Dorocznym zwyczajem po zakończe­
niu gier ligowych i pucharowych Polo­
nia zrobiła wypad do Seymour — 
miasteczka oddalonego ponad 60 mil 
od Melbourne, by rozegrać z K. S. Sla- 
vią mecz o puchar Zabuskiego1, b. pre­
zesa Polonii. Jeszcze raz więc (po nie­
dawno rozegranym spotkaniu na Olym­
pic Parku) ci dwaj sąsiedzi i z pocho­
dzenia europejskiego jak i z tegorocz­
nej tabeli (Slavia zajęła siódme a Po­
lonia ósme miejsce) zmierzyli raz jesz­
cze swoje siły. I znowu historia się po­
wtarza. Stawia zdobywa bramkę w 
pierwszych minutach, a Polonia kończy 
zwycięsko czteroma udanymi wypada­
mi na czecho - słowacką budę i z wy­
nikiem 4:1 zatrzymuje puchar.

4-ch najlepszych juniorków
Podczas międzystanowych zawodów 

piłkarskich (Wiktoria — Tasmania 3:0) 
nia Olympic Parku w ub. miesiącu mia­
ło miejsce uroczyste wręczenie pięk­
nych nagród czterem najlepszym ju­
niorkom Wiktorii (best and fairest pla­
yers). Do 12 i do 14 lat otrzymało tro­
fea dwu juniorków K. S. Olympii St. Al­
bans, do 16 —■ polski juniorek ż Glen- 
roy, a do 18 lat maltański gracz z Box 
Hill.

W sobotę 20. X. w towarzyskim me­
czu K. S. Polonia przegrała z J.U.S.T. na 
ich boisku we Footscray 3:0.

E. P. KOLAN
Licenced Land Agent — Tłumacz 
51, Grenfell St., ADELAIDE, SA
• Sporządzanie testamentów.
9 Wyrabianie dokumentów podró­

ży wizy dla Polski i obcych 
państw.

• Załatwianie urzędowych i hand­
lowych spraw.

@ Pomoc w sprawach prawnych, 
rozwodowych i podatkowych.

9 Legalizowane przekłady I tłu­
maczenia dokumentów, foto- 

Kopii i t. p.
O Fachowe sporządzanie formu- 

larzów podatkowych.
GODZINY BIUROWE 

9 — 5, Soboty 9 — 11.30 
TELEFON W 4948

KTO OCENIA NALEŻYCIE
pożyteczną i owocną pracę Ks. J. Rut­
kowskiego, który na terenie Adelaide 
i okolicy.
— służy każdemu potrzebującemu po­
radą i pomocą.
— wstawia się w urzędach i instytu­

cjach opiekuńczych,
— odwiedza chorych po domach i szpi­

talach, oraz
— załatwia setki spraw w najróżniej­

szych nieszczęściach rodzinnych i
— niesie doraźną pomoc materialną 

dla najbiedniejszych,
PROSZONY JEST O ZŁOŻENIE, choćby 
najskromniejszego DATKU PIENIĘŻNE­
GO dla spłaty używanego samochodu 
dla dobra potrzebujących pomocy.

Ks. J. Rutkowski każdego miesiąca 
przebywa ponad 1.000 mil w służbie 
dla nas i dla ratowania dobrego imie­
nia polskiego.

Potrzebna suma do spłaty wynosi 
£ 162.

Wszyscy ofiarodawcy, a nikogo nie 
powinno zabraknąć, proszeni są o. prze­

syłanie datków na adres:
NASZEJ DROGI. Box 1864-P, G.P.O. 
Adela'de, S. A. — z dopiskiem —• "Na 
gwiazdkę dla Ks. J. Rutkowskiego", lub 
bezpośrednio do Ks. J. Rutkowskiego, 
Salésian School, Brooklyn Park, S. A.

REDAKCJA Naszej Drogi.

Hobart
Symbol

Katolicki "Standard" zamieścił z oka­
zji Kongresu w Rzymie zdjęcia i życio­
rysy azterech najwybitniejszych kardy­
nałów współczesnych: francuskiego 
Tisseranfa, niemieckiego Bea, niedaw­
nego kandydata do Stolicy Piotrowej, 
Agagiana i Wyszyńskiego, nieustraszo­
nego bojownika o wo’ność sumienia i 
żywego symbolu Kościoła Wał 
go.

HOBART (Tasmania)
(Od stałego Korespondenta)

Górą i doliną
W rozgrywkach narodów o piłkarski 

"Puchar Świata" nasza drużyna uległa 
Horwatom 3:1, wygrali natomiast me­
cze tenisa stołowego z Wellington 8:3. 
Tak więc dokonali sztuki, że się w tym 
samym czasie znaleźli na wozie i pod 
wozem.

UWAGA RODZICE !
Wakacje dla dzieci na farmie!
Wakacje dla dzieci na farmie w pięknej B A R O S S A 
VALLEY w atmosferze polskiej i rodzinnej.
Bardzo dobra opieka i wyżywienie.
Obfitość nabiału i owoców.
Wycieczki autobusowe do pobliskich pięknych okolic. 
Jezioro na miejscu.
Ponieważ ilość miejsc jest ograniczona, uprzejmie prosi 
się o przesłanie zamówień 
DO DNIA 30 LISTOPADA 62.
Zamó wi enia z podaniem ilości dzieci na wakacje, 
uprasza się kierować na adres:

Zofia Bogusławska 
Freeling S. A. P. O. Box 51.

lub zasięgnąć INFORMACJI bezpośrednio telefonicznie u powyżej wy­
mienionej Pani, najlepiej w porze wieczorowej. Telefon; 185 Freeling.

I trup w niełasce
Popioły ze spalonych zwłok byłego 

prezydenta Czechosłowacji, Klementa 
Gottwald, napiętnowanego jako stali- 
nistę. zostały usunięte z mauzoleum w 
Pradze. Urna ‘z prochami została prze­
niesiona na inny "narodowy" cmen­
tarz.

Morderstwo
New York, N. Y. — Kareł Żiżka. lat 

4C, attache delegacji czeskiej w Naro­
dach Zjednoczonych, zastrzelił swoją 
żonę, następnie zbiegł w aucie do Pen- 
sylvanii. Policja usiłowała zatrlzymać 
pędzącego 110 mil na godzinę dyplo­
matę, który w końcu rozbił się przy dro­
dze. Gdy policjanci zbliżali się do jego 
auta, Żiżka wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia.

i Dr. J. Kryvowiaza >
LEKARZ DENTYSTA

Godziny przyjęć:

od 9-ej rano do 5-30 p. p. 
w soboty: j
od 8-30 rano do 12 w poi.

L.C.L. Building (5 piętro) 
175 North Terrace i

TEL. LA 1297

Zerwanie rokowań 
Warszawa — Bonn

Oficjalne rokowania niemiecko - pol­
skie i niemiecko - węgierskie, prowa­
dzone w Bonn i we Frankfurcie nad 
Menem w sprawie wymiany oficjalnych 
misji handlowych, nie doprowadziły do 
pomyślnego wyniku.

Rokowania te były końcową fazą 
nieoficjalnych kontaktów między peł­
nomocnikami Niemiec zaph., Polski i 
Węgier. Rozmowy w Bonn i Frankfur­
cie zostały przerwane wskutek nacis­
ku Moskwy na Warszawę i Budapeszt. 

HUIOK
ORDERY

— Panie Wiceministrze, za co pan 
dostatł te trzy piękne ordery?

— Hm, trzeci nadano mi, bo już mia­
łem dwa, drugi, bo już miałem jeden, 
a pierwszy, ponieważ nie miałem żad-
nego.
GRANICZNE RZEKI
Tata do chorego Stasia: — Nie martw 
się chorobą. Nic groźnego. Każde 
dżiecko musi przejść odrę.

Staś: — A czy będę musiiał także 
przejść Nysę?
U FOTOGRAFA

Przecie na tych fotografiach mam 
wygląd twarzy kompletnego idioty!

— Niech się pan nie martwi — od­
powiedział fotograf. — Nie micaem 
jeszcze czasu ich zretuszować.

Z LONDYNU
Legalny Rząd Polski (na wygnaniu) 

z siedzibą w Londynie, za pośrelnic- 
twem swego Ministra Spraw Zagra­
nicznych, p. A. Zawiszy, przesłał do 
szefów wszystkich (prócz komunistycz­
nych) stałych delegacji Org. Narodów 
Zjednoczonych memoriał W SPRAWIE 
PRZYWRÓCENIA NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSCE, opanowanej przez sowiecki
komunizm.

Obecnie, jak wiadomo, odbywa się 
Sesja Walnego Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych.

ZE ŚWIATA
Modły w Sowietach

Ojciec Brewiński, proboszcz kościoła 
św. Ludwika w Moskwie, przekazał do 
Rzymu wiadomość, że katolicy w 
Związku Sowieckim łączą aię w mod­
łach z katolikami całego świata na in­
tencję obrad Soboru Watykańskiego.

J
Pobory Królewskiej Familii
Finansowy dokument rządu brytyjs­

kiego podoje, że Rodzina Królewska
pobiera rocznie ,ze skarbu państwa 
łączną sumę £ 641 000 (czyli 801 250 
funtów australijskich).

Z sumy tej przypada:

Księżniczka: 
Margareta 
£ 15 000

Królowa 
£ 475 000.

Królowa Ks. Glucester Princess'
Matka £ 35 000, Royal

£ 70 000, £ 6 000
Księżniczka Margareta otrzymywała 

poprzednio pensję roczną £ 6 000, 
obecnie po wyjściu zamąż otrzymuje 
£ 15 000.

Agent Moskwy przed sądem
Były sowiecki agent, Bogdan Stasiń­

ski, 31, który przyznał się do zamordo­
wania przywódcy Ukraińców, Stefana 
Bandery, stanął przed niemieckim są­
dem.

Sowiecki wywiad zaopatrzył Stasiń­
skiego w specjalny pistolet, strzelający 
trucizną. Po zamordowaniu Bandery 
otrzymał od władz w Moskwie order 
Czerwonego Sztandaru.

Sędzia Jan Demant nie żyje
Dnia 29 września, w Los Angeles,, 

zmarł śp. Jan DEMANT — sędzia R. P., 
jeden z tych obywateli - tułaczy, którzy 
przez całe swe życie byli wierni naka­
zowi "SŁUŻENIA JEDYNIE POLSCE".

Cześć Jego pamięci!
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